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Przeapłata w yn o s i:
w Krakowie:

miesięcznie fl zlr., 3 5  cnt., kwar
talnie 4  zlr. półrocznie 8  zir., ro

cznie f  6  zlr.
Z i odnoszei e do doinu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowlnojl I w oałej aionaroh|l 
Anatra-WęgloraklaJ:

tL.esięeznie 1  ta , 9 0  ant., kwartalnie 
5  zlr. pólroez. i ©  zlr., rocznie 3 0  zlr.

Ntuner pojedyńczy 6  c n t wychodzi codziennie o godz. 8 ranc

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz f l l l  centów, za nastę
pne po 5  cenłów. —  Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 3 5  ant. (Nadesłano* 3 0  ont 

i i  wiersza.
U r n  dla tslagramśw: 

„ K U M J M B P  —  Ł B A  K O  W .
Rękopisów Redakcja nia zwraca.

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s K a  I \ r  r*.  *7 , I .  p i ę t r o .

Zjazd delegatów
Związku Stowarzyszeń zarobkowych

w  Ci<k8 / .y n i r .

Cifszyn 9 grudnia.

Drugie posiedzenie z dnia 7 b. m. otwo
rzył przewodniczący ks. Świeży przy li
cznym udziale uczestników, o godzinie 10 
rano, odczytaniem nadeszłych telegramów, 
a mianowicie od Związku stowarzysz: ń 
ozeskich w Pradze, od banku zaliczkowe
go w Kadzi echo wie i Mościskach i p. Ba 
czyńskiego, dyrektora Towarzystwa zalicz
kowego w Jarosławiu.

Teiegram od stowarzyszeń czeskich przy- 
jęło zgromadzi nie hucznemi oklaskami i 
uchwaliło wysłać do Związku w Pradze 
ti legran z podziękowaniem. Również o- 
klaskami przyjęto życzenia, przez prof. dra 
Antoniego Rundę.

Przystępując do porządku dziennego, 
zarządził przewodniczący wybory uzupeł
niające Da człouków wydziału w miejsce 
ustępujących według statutu, w bieżącym 
roku.

Wybrano jednomyślnie pp. Filasiewicza 
Hilarego, ks. Filemona Reszety łowicza, 
Narcyza Ulmera i Franciszka Zimę, któ
rego telegraficznie o ponownym jednogło 
śnym wyborze zawiadomiono, dziękując 
nadto za dotychczasową opiekę i wyraża
jąc cześć jego położonym dla kraju za
sługom.

Do komisji kontrolującej dla sprawdze
nia racnnnków na rok następny wybrano 
ponownie pp. Baczyńskiego, Rozwadów 
skiego i Wyszyńskiego.

Do wydziału wybrano przy uzupełniają 
cyck wyborach pp. Franciszka Zimę, ks 
Reszetyłowii za Filemona z Glinian, Hila 
rego Filasiewicza z Cieszyna i Narcy/a 
Upiera ze Stanisławowa.

P. Szezepanowski przedstawił wnioski, 
dotyczące zaspokojenia kredytu włościań
skiego. Bez rozprawy uchwalono, co na 
atępuje:

I Walne zgromadzenie, uznając, że z 
trzech kategoryj kredytu włościańskiego, 
a to drobnego, średniego i hipotecznego, 
kredyt średnich rozmirró,v m ,że być w 
zupełności zaspokojonym , gdziekolwiek 
istnieją Towarzystwa zaliczkowe, oparte 
na zdrowych podstawach, poleca Wydzia 
iow i Związku, ażeby nie nstawal w swo
ich usiłowaniach nad uzupełnieniem sieci 
Tow zaliczkowych w kraju.

II . W celu zaspokojenia krótko termi 
nowego kredytu poleca zię Towarzystwum:
a) zakładanie filij lub też b) us^knowieDie 
delegatów miejscowych, którzyby ua miej
scu załatwiali formalną stronę pożyczki,
c) zaprowadzeni^, jak najdaiej idących ob
niżeń Wpisowego i wysokości udziałów, 
uprawniających do pożyczki, ewentualnie 
utworzenie osobnej kategorji członków.

II I . Co do kredytu hipotecznego dla 
włościan, walne zgromadzenie nznaje: a) 
że udzielanie takiego kredytu nie może z 
reguły i w jakiejkolwiek większej mierze 
być uważane jako należące do zakresu dzia 
Jama Towarzystw zaliczkowych; b) że nie 
które prowincjonalne kasy oszczędności za
nadto wielkiej części swojego kapitało uży
wają li na interesa wekslowe z uszczerbkiem 
dla miejscowego kredytu hipotecznego; c) 
poleca Wydziałowi Związku, aby poczynił 
starania w celu obniżenia w banku krajo
wym minimum pożyczek hipotecznych z 500 
na 200 zlr.; d) w razie, gdyby Bank kra
jowy nie odpowiedział temu oczekiwaniu, 
poleca się wydziałowi Związku, ażeby po 
wolując się na znane uchwały Tow. kredy
towego ziemskiego w Królestwie Polskiem, 
przedłożył gal. Tow. kredyt, ziemskiemu po 
trzebę utworzenia oddziału dla hipotek wio 
śoiańskieb; ej gdyby zaś istniejące instytu 
cje nie mogły lub me chciały zaspokoić 
potrzeb kredytu hipotecznego dla własności 
mniejszej, to walne Zgromadzenie wyraża 
przekonanie, że zachodziłaby potrzeba u- 
tworzenia osobnej instytucji finansowej dla 
kredytu hipotecznego włościańskiego.

W sprawie organizacji stowarzyszeń wy
twórczych i handlowych (szczególnie w łą 
czności z planem dtiaiania zawiązanego we 
Lwowie ako. Tow. handlowego) uchwalono 
zgocmie z przedstawieniem Teof. Meruno 
wicza wnioski następujące:

X V II. Zgromadzenie Związku Tow. za 
robkowych i gospodarczych ponawia uchwa
łę powziętą we Lwowie 7 grudnia 1890, 
mocą której uznano w obecnej chwili za 
jedno z głównych zadań programowych Zwią- 
zkn starać 6ię o zakładanie nowyob, tudzież 
pracować nad rozwojem istniejących spółek 
produkcyjnych i handlowych.

Poleca się też W ydziałowi Związku, aże
by w tym kierunku jak najgorliwszą rozwi
nął działalność i o osiągniętych wynikach, 
aby corocznie zdawał sprawę ogólnym zgro- 
madzeuiem.

Ogólne zgromadzenie wyraża nadzieję, iż 
zarządy stowarzyszeń, należących do Zwią 
zku, z całą energją zająć się zechcą propa 
gandą na rzecz zakładania stowarzyszeń wy 
twórczych i handlowych, jakoteż wspiera
niem rozwoju istniejących.

Szczególnej gorliwości wydziału zaleca 
się zakładanie „powiatowych Towarzystw 
handlowych" z ogr. poręką, a to dla na
stępujących interesów:

aj ażeby ująć handel solą w obrębie po

wiatu w jedDol tą organizację prz. z zakła 
danie ŁraŁk głównych i lokalnych;

b) ażeby w rozmaitych miejscowościach 
zakładać sklepy z towarami mieszanemi na 
własny lub obcy rachunek i zajmować się 
zaopatrywaniem tych sklepów w towary;

c) ażeby rówi ież komisowo lub na wła
sny rachunek załatwiać kupno i sprzedaż 
materjałów, maszyn, warsztatów, narzędzi 
i przyborów użyteeznych w przemyśle; a 
wreszcie:

d) ażeby załatwi ć na własny rachunek 
lub komisowo kupno i sprzedaż płodów 
rolnych i leśnych, narzędzi i maszyn ro
lniczych, inwentarza żywego, nasion i na
wozów sztucznych.

Poleca się wydziałowi Związku, ażeby 
ułożył i wydrukował wzór statutu dla pow. 
Towarzystw handlowych i żeby starał idę 
wyjednać poparcie w ich zakładaniu ze 
strony Rad powiatowych, Tow. zaliczko 
wych, zarządów Kółek rolniczych, Towa
rzystw oświaty ludowej, czytelni ludowych, 
publicystyki krajowej i w ogóle u jak 
najszerszych warstw patrjotycznej inteli
gencji.

Walne zgromadzenie wyraża nadzieję, 
że zarząd „akc Tow handlowego" takim 
powiatowym towarzystwom handlowym I ę- 
dzie poruczał zastępstwo swoje w paszcze 
gólnych powiatach".

Co do wyboru miejsca przyszłego zja
zdu proponowano Przem yśl, Kołomyję, 
Stanisławów lub Drohobycz, ale w końcu 
stanęło na tern. aby wydział Związku za
decydował, uwzględniając przy tern życze
nie powszechne, aby Zjazdy odbywały się 
w jesieni wcześniejszej.

Imieniem zgromadzonych wyraził p. Szcze 
panowski podziękowanie ks. Świeżemu i 
Filasiewiczowi za przewodnictwo. Ks. Świe 
ży w odpowiedzi swej wskazał, jak dalece 
cicha praca przyczyniła się do przetworze
nia narodów. Jesteśmy na tej drodze. Ogni
wa tej cichej pracy nietylko w kierunku 
organizacji dobrobytu są rozrzucone po 
całym kraju. Przybycie przedstawicieli pra
cy do Cieszyna, pokrzepiło Ślązaków pol
skich, a wspomnienie chwil przeżytych 
wspólnie, pozostanie na z»wsze w sercu 
uaszem!

Wreszcie obywatel Rudnicki (z Bobre- 
ckiego) dał wymowny wyraz wrażeniom 
nas wszystkich, jakich doznaliśmy ud wi- 
lok dzielnego ludu polskiego na Ślązku

Z KRAJU.
Sejm galicyjski.

Wydział krajowy odbył sesję, na której 
zastanawiał się nad sprawą zwołania Sej 
mu-krajowego. Po dłuższej naradzie po 
wziął Wydział krajowy uchwalę tej treści 
„Wydział krajowy uchwala odpowiedzif i 
rządowi (na odnośne zapytanie), że nie 
widzi powodu, dla ktoregoby Sejm krajo
wy w tjm  rokn zwołany być nie mógł. 
Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że traktaty 
handlowe już do Izby deput. wniesione 
zostały, a dwutygodniowy okres ozasu do 
załatwienia ich w Izbie uważać należy za 
dostateczny i przypuszczać można, że rze
czywiście w tym czasie załatwione zostaną, 
przeto Wydział kraj uważa, i i  nie ma 
żadnego powodu, dla któregoby Sejm kra
jowy po świętach Bożeno Narodzenia zwo 
łany być nie mógł, na czad tak dłngi. ja 
kiego do załatwienia spraw swych za po
trzebny uważać będzie".

O niszczenia lasów karpackich.
(Dokończenie;.

Jasnem jest, że gdzie rządzą takie usta
wy, tam wyniszczenie lasów jest niedopu 
szczalne, a przyzna każdy, że obchodzo- 
noby się i u nas inaczej z lasami, gdyby 
niszczyciel był w ciągłej obawie, że zale 
sienie zi iszczonego obszaru na koszt jego 
władza wykonać każe.

Czyż byłoby mu/.ebnem, by z lasów 
gminnych i chłopskich na dzisiaj już tylko 
pamięć pozostała, gdyby one pud wzglę
dem gospodarczym podlegały zawisłemu 
od władzy leśnikowi, zamiast wójtowi i 
radnym, jak się to dzieje do dzisiaj ?

Kiedy w czasach dawniejszych zbieranie 
i użytkowanie ściółki lasowej wszędzie do- 
zwolonem bywało, oględni gospodarze nie 
mieccy spostrzegłszy coraz malejącą silę 
produkcyjną gleb) lasowej i widząc jak 
w wielu m: ejscowościach lasy liściaste za
mieniać musiano na mniej wymagające 
iglaste i jak ilość produkcji drzewnej co 
rocznie się zmniejszała, założyli przed laty 
dwunastu w samej Bawarji nie mniej jak 
79 stacyj doświadczalnych, celem dokła
dnego zbadania wpływu ściółk: i rnna le
śnego na rozwój i powodzenie lasu. P o 
równawcze rezultaty tych badań*) świad
czą »ż nadto dowodnie, iż dwa te czynni 
ki pierwszorzędny i najsilniejszy wpływ 
na egzystencję, na dobry rozwój lasu, na 
jakość i ilość produkować się mającego

matarjału i na utrzymani- gieby w swej 
sile produkcyjnej, nadto pośrednio na u- 
regulowanie odpływu wód atmosferycznych 
wywierać są powołane. W lot pochwyco
no w N emezeeb te cenne doświadczenia 
by zabroi.'ć ustawą zbierania ściółki, jako 
wielkiego skarbu dla lasu. A u nas, usta
wa redagowana jeszcze przez leśników ton 
anm • azumal działa wręcz przeciwnie, 
dozwalając paragrafem 11 zbierania liści i 
igieł opadłych a obiecywana już- )d lat 
kilku nowa ustawa, rzekomo lepszą być 
mająca, za dłngo czekać na siebie daje i 
•itała się na dzisiaj, jak owa nieuchwytna 
fata morgana.

Zkąd wreszcie pochodzi, że nawet u sa
mych leśników tak wielkie zobojętnienie 
dla sprawy znajdujemy, zkąd pochodzi, że 
właśnie tego nieszczęśliwego lasu adepci 
tak rzadko głosy podnoszą przeciw ni
szczeniu ? Pochodź to najpierw z owej za
leżności, o której już była mowa, a potem, 
że sprawa lasowa, podobnie, jak każaa 
inna, wtedy tylko gorliwych i znpelnie 
oddanych jej zwolenników pozyska, jeżeli 
nauka do tego zawodu będzie gruntowną 
i wyczerpującą, a nie połowiczną, niezu
pełną, która dla czynności praktycznych 
zaledwie szablonowe recepty dać może. 
Staraniem Wydziału krajowego ustanowio
ny już został kurs trzeci w krajowej szkole 
lasowej, zaprowadzono częstsze ćwiczenia 
i wycieczki uczniów, coroczną praktykę 
wakacyjną i obowiązkową jednoroczną pra
ktykę po ukończeniu szkoły. Jeżcl, jednak 
chcemy, by zajęcie się sprawą iasową w 
Galicji było tak wielkie, jakiem jest dzi
siaj we Francji i Niemc-eon, to i naukę 
gospodarstwa leśnego tak podnieść trzeba, 
aby dorównała tej nauce w Niemczech lub 
Francji.

Oto w głównych zarysach praca p. Bar
czewskiego. Tych, których ona w szczegó
łach zajmuje odsyłamy do Ekonomisty polsk., 
Wydziałowi zaś krajowemu zalecamy au
tora, jako cenną silę na polu leśnego go
spodarstwa krajowego. M. O.

*) Dr. Eberm ayer: „Die geBammte Leh- 
re der WaldBtreu".

KURJER LWOWSKI.
* Si non e vero, e hen trovato. Podró

żni, którzy odbywali podróż w kfp-unku z 
Krakowa do Lwowa w miniony czwartek, 
kiedy to na stacji Rogóźoo wydarzyło się 
częściowe wykolejenie pociągu, opowiadają 
jako fakt autentyczny, następujące wys; i e 
charakteryzujące zdarzenie Pociągiem tym 
w klasie trzeciej, jechał także pewien brat 
naBz w Mojżeszu, który od pierwszej chwi
li, gdy znalazł się w przedziale, objawiał 
wielką, skłoność do drzemki, a już za Tar
nowem zasnął na dobre, tak, iż nie budzi
ły  go ani św isty lokomotywy, ani ruch po 
ciągu, ani gwar na stacjach, gdy pociąg 
się zatrzymywał. Kiedy pociąg wyruszył ze 
stacji RogoŹDo, i pierwsze wozy zeszły już 
po zwrotnicy na tor właściwy, nasz żydek 
cLraoał w najlepsze, śniąc zapewne roz 
kosznie o nowych jakichś „geecbSttach". 
Wtem następuje wstrząśnienie całego po 
ciągu, i w mgnieniu oka kilka oBtatnich 
wozów, a między temi i ów, w którym je 
chał nasz żydek, zostają wyrzucone z szyn. 
Przerażenie ugólne. WszyBcy pasażerowie 
w trwodze oczekują, jak lada chwila, znaj
dą się rzuceni gdzieś o kilkanaście kroków 
od turu z pogruchotanemi kośćmi, przywa 
leni odłamami wagonów —  nasz żydek chra
pał jednak dalej. Mija jedna chwila i dru 
ga, pasażerowie widząc, że ich czarne przy 
puszczenia nie Bpełniły się, przychodzą do 
siebie i spostrzegają, źe towarzysz ich z 
niewzruszonym spokojem oddaje się nieu
stannie kultowi Morfeubza: budzą go więc 
on zrywa się i widząc ich pobladłe jeszcze 
z przestrachu twarze, w oła: „Wus ist?"  
— „Cóż spałeś pan tak, żeś nic nie czuł, 
iz pociąg się wykoleił ?“ — pyta »ię go 
jeden z towarzyszów. „Gewałt! — eoś pan 
powiedział, —  der Zug ist ausgegloten, ja 
jestem pokrzywdzony, poraniony, zabity..."  
„Co pan wyrabiasz za krzyki — perswa
dują mu towarzysze — nic się ani panu, 
ani nikomn nie stało, spałeś pan jak zabi
ty, ani się nie przebudziłeś nawet". —  „Co 
pan wie, co pan gad a , ja jestem chory, ja 
sobie pana i tego drugiego pana biorę na 
świadków, że ja dostał eine Gebiruerschiit- 
te r u n g .. .  “

KURJER PROWINCJONALNY
* Z Przemyśla piszą nam: Na rzecz

Bursy przemyskiej złożyli: Dr. A lei Ban
der i Antonina Dworscy celem utrwale
nia pamięci zmarłych przedwcześnie djnów 
Stanisława, d która praw i Tadeusza, do 
która medycyny, 3000 złr. w. a. w obliga
cjach prupinacyjnych, których odsetki prze
znaczyli na utrzymanie dwóch uczniów jako 
kapitał żelazny; ks. biskup sufragan Glazer 
100 marek, ks. infułat Szediwy 50 marek, 
kB kanonik Skwirczyński 50 marek, ks. 
kanonik Paszyński 50 marek, ks. kanonik 
Łękawski 50 marek, pani Karolina Majer
ska 50 marek, p. Dr. Wilhelm RoBenbach 
100 marek, p. Chaim Wolf 500 marek, p. 
Leisor Gans 50 marek, p. Łukasiewicz, 
aptekarz z Tarnowa 40 złr. w. a. Składając 
za te dary gorące dawcom podziękowanie 
odzywa się Rada zawiadowcza Bursy prze
myskiej do dobrotliwych i życzliwych dla 
ubogiej młodzieży gimnazjalnej serc obywa
teli, z prośbą o ofiary w pieniądzach lub w 
wiktuałach, gdyz wobec nadzwyczajnej dro 
żyzny zbyt szczupłe Bą fundusze na utrzy 
manie 54 umieszczonych w Bursie uczniów.

Wielką byłoby zaś dla młodzieży krzywdą, 
jeżeliby Rada zawiadowcza dla braku śro
dków na utrzymanie wszystkich zmuszoną 
była w ciągu rokn szkolnego zmniejszyć li
czbę przyjętych uczniów. —  Z Rady zawiado- 
wczej Bursy przemyskiej. Za prezesa Sta
nisław Goliński, sekretarz Tomasz Patryn.

* Wiadomem jeBt ogólnie —  pisze Ga
zeta przem. —  jak żydzi w razie choroby 
dbają o swoje zdrowie, jak zaraz ndają się 
ao swoich „profesorów" w Wiedniu lub gdzie
indziej po poradę lekarską, i jak następnie 
zapełniają zdrojowiska krajowe i zagrani
czne, gdzie są prawdziwą plagą dla reszty 
kąpielowych gości. Radny miasta Przemy 
śla, p. Brodheim, popsuwszy sobie szaba
sowym szczup kiem żołądek, po naradzie z 
„profesorem" wiedeńskim, udał się też te
go rokji do Karlsbadu na kurację. P. Brod
heim, chociaż ma kamienicę, skład futer i 
znaczne kapitały, chadza jednak w hałacie 
i jeBt brudno sk ąp y; dlatego przybywszy 
do Karlsbadu, aby uzyskać zniżenie taksy 
kąpielowej, w liście gości kąpielowych za
pisał się jako „biedny faktor z Przemyśla". 
Ulitowano się nad żydkiem i zniżono mu 
opłatę. Mimo to, p. Brodheim po ukończę 
niu kuracji, czmychnął cichaczem z. Karls
badu, pozostawiwszy tam jakiś dłużek, co 
spowoduwało zarząd kąpielowy do zapyta
n a  w drodze urzędowej magistratu prze 
m yskiego: kim jest p. Brodheim? Magi
strat przemyski zgodDie z prawdą odpo
wiedział zarządowi kąpielowemu w Karls
badzie, jako p. Brodheim jeBt radnym 
(Stadtrath), przemysłowcem, kapitalistą i 
właścicielem realności. Po takiem wyjaśnie
niu i odkryciu „incognito" p. Br.dheima, 
zarząd kąpielowy doniósł Bądowi w Kails- 
badzie o Bztuczce „polskiego żydka". Sąd 
zatem skazał przedewszystkinm radDego p. 
Brodheima za fa^Bzywy wpis do listy ką 
piulowej, na 50 złr. grzywny, a nadto o- 
desłał akta przemyskiemu sądowi do uka 
rania pana Brodheima za dokonanie oszu
stwa, popełnionego przez wyłudzenie od 
zarządu kąpielowego w Karlsbadzie kłam- 
liwemi przedstawieniami na swoją korzyść 
a Bzkodę wspomnianego zakładu zniżenia 
opłaty kąpielowej. „Incognito" nie udało 
się, „Szwindel" został nkarany. Tak więc 
obok wypoliczkowariego radnego, p. W e- 
selnika, zisiada na knrnlBk>em krześle, 
zdobnem niedźwiedziami, w miejskiej sali 
obrad, kolega — radny p. Brodheim, przy 
tbrn pBeudofaktor i oszust. Przem yślu! mu- 
ibdz być dumnym z twoich ojców. — 
Przy wyborach do przemyskiego „kahału" 
udowodnili znów nasi żydkowie, jak im 
wiele zależy na zlaniu się z narodem. Oto 
głosowano kartkami wydrukowauemi w ję
zyku niemieckim, na których widniały n - 
p is y : „Cultnsrathe", „Substituten". Kan 
celarja kahalna „u siebie" nrzędnje też po 
niemiecku. Tak to oni się asymilują !

W A K U JĄ C E POSADY
* Rada szk Ina okręgowa miejska v e  

Lwowie ogłasza konkurs na następując 
stałe nauczycielskie posady we L w ow ie: 
na jedną poBsdę rzeczywistej nauczycielki 
w szkole żeńskiej im. św. Anny i na takąż 
posadę w szkole im. Staszica- z płace ro
czną 800 złr. j ewentualnie z korzyściami 
100 zlr. rocznie tytułem dodatku za kie
rownictwo i 240 złr. tytułem dodatku na 
pumieszkanie; na dwie posady rzeczywi- 
B*ych nauczycielek w szkole żeńskiej im 
Piramowicza i na pięć posad rzeczywistych  
nauczycielek w szkole im. St. Staszica z 
roczną płacą po 800 złr. ; na jedną posadę 
rzeczywistego nauczyciela w szkole męzkiej 
im. św. Marcina z i oczną płacą 800 złr.; 
na trzy posady rzeczywistych nauczycieli 
w szkole męzkiej im. Staszica z roczną pła
cą po 800 złr.. tudzież na jedną jpoBadę 
izeczy wist ego nanczyciela w tej samej 
szkole z roczną płacą 800 złr. i ewentual
nie z korzyściami 100 złr. rocznie tytułem  
dodatku za kierownictwo i 300 złr. tytu  
łem dodatku na pomiesŁ,kf*nis Zarazem roz
pisuje Rada szkdna okręgowa miej=ka kon
kurs na tak o same posady przy innych 
szkołach etatowych miejskich we Lwowie 
przy tej sposobności opróżnić się mogących 
i na jedną posadę rzeczywistej nauczyciel 
ki w szkole wydziałowej żeńskiej im król. 
Jadwigi z ] łacą roczną 900 złr. Kompe- 
tenci względnie kompetentki winny wnieść 
podania za pośrednictwem wiadzy przeło 
źonej najdalej do 15 grudnia 1891 do 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej we Lwo
wie.

REFORMY SĄDOWE.
Hr. Schonborn przedłożył Izbie posel

skiej Rady państwa projekt do ustawy o 
przygotowawczej służbie sędziowskiej i o 
składaniu egzaminów sędziowskich.

Projekt ten opiewa:
§. 1. Dopuszczenie do egzaminu sędziow- 

sLingo winna poprzedzać trzechletnia przy 
gotowawcza służba.

§■ 2. Służbę przygotowawczą pełnić wa
lety przy sądach pierwszej instancji, przy 
proknratorji państwa i przy władzy admi 
nistracyjnej. Część służby prs.ygotowaw 
czej może być odbyta także przy sądach 
drngiej instanoji i p rzy proburaterji skar
bu lub też w kancelarji adwokackiej. Z a
jęcie w proknratorji skarbu, lub w kan- 
cel rji adwokackiej nie może przekraczać 
półrocznego okresu.

§. 3 Ausknltatci i praktykanci sądów’ 
zostający w słnżbie przygotowawczej, win 
ni być podczas pełnienia służby przy są
dach przydzieleni do służby tak przy try 
bunałach sądowych, jak  też i przy sądach 
powiatowych (miejsko delegowanych), i ma
ją być przy nich zajęć we wszystkich ga 
łęziach służby sadownictwa cywilnego i 
karnego, oraz i w zawodzie manipnlacyj- 
nym.

§. 4. Celem wykonania części służby 
przygotowawczej przy proknratorji państwa 
mają być anskultauci i praktykanci sądo
wi przydzieleni prokuratorji państwa przy 
trybuuale pierwszej instancji, zaś celem 
wykonania słnżby przy władzy administra
cyjnej zostaną przydzieleni do politycznej 
władzy administracyjnej.

§. 5. Adwokaci, w których kancelarji 
może być w części wykonaną słnżba przy
gotowawcza, będą w okręgu każdej Izby 
adwokackiej na wniosek wydziału tejże 
Izby corocznie z góry wyznaczę!.. przez 
prezydenta odnośnego wyższego sądu kra
jowego Przydzielenie poszczególnych aus- 
kultaDtów i praktykantów sądowych, zgła
szających się podczas służby przygotowaw
czej do zatrudnienia w kancelarj adwoka
ckiej, następuje przez prezydentów trybu
nałów pierwszej instancji, powołanych do 
kierowania słnżbą przygotowawczą

§. 6. Zatrudnienie osób, zostających w 
służbie przygotowawczej, należy tak urzą
dzić i tak niem kierować, iżby te osoby 
we wszystkich gałęziach sędziowskiego i 
prokuratorskiego zawodu zdobyły potrze- 
buą wiedzę i uzdolnienie do samodzielne
go wykonywania urzędu sędziego i proku
ratora. W tym celu należy przy trybuna
łach z zostającymi tamże w słnżbie przy
gotowawczej ausknitantami i praktykanta
mi sądowymi odbywać także regularne 
ćwiczenia. zapomocą których ma być 
kształconem ich prawnicze wychowauie i 
uzdolnienie do wykonywania przysłngnją- 
cego sędziemu orzecznictwa sądowego.— 
Sposób zatrudnienia osób, zostających w 
służbie przygotowawczej, następstwo i naj
krótszy okres czasn, poszczególnych, do 
słnżby przygotowawczej należąc; oh zajęć, 
kierownictwo służbą przygotowawcze 
nadzór nad nią, a wreszcie urządzenie od 
bywać się mających ćwiczeń, będzie u- 
regulowanem w drodze osoonego rozpo
rządzenia.

§. 7. Egzamin sędziowski ma się roz 
ciągać na wszystkie gałęzie cywilnego 
karnego ustawodawstwa. W diodze oso
bnego rozporządzenia zostanie oznaczonem. 
o ile przy egzaminie sędziowskim mają 
być uwzględnione postanowienia z dzie 
dżiny prawa publicznego, skarbowego 
administracyjnego, ważne dla sędziowskich 
orzeczeń prawnych. Egzamin sędziowski 
składanym będzie tak piśmiennie, jak u 
stnie; piśmiennie zaoomocą prawniczej 
pracy domowej i prac klauzurowych z za
kresu prawa cywilnego i karnego. Za po 
mocą oou tych dróg ma być przy egza 
minie sędziowskim wypróbowanem nie 
tylko posiadanie potrzebnej wiedzy i pra
ktyczne; wprawy do służby przy sądach 
cywilnych i karnych wszystkich instancyj, 
aie szczególnie także ma być wypróbowa
ną zdolność kandydata 'pod względem zrę 
czuego i właściwego prawnego oceniania i 
rozstrzygania w sprawach spornych i kar
nych.

§. 8. Dla przeprowadzenia egzaminów 
sędziowskich będzie przy każdym wyższym 
sądzie krajowym ustanowiona przez mi
nistra sprawiedliwości osobna komisja, do 
której mają być powołani prezydent i wi
ceprezydent wyższego sądu krajowego, a 
oprócz tego dostateczna liczba komisarzy 
egzaminacyjnych, aby umożliwić częstszą 
zmianę w składzie komisji dla poszczegól 
nych aktów egzaminacyjnych. Na komisa
rzy egzaminacyjnych mają być wyznaczani 
urzędnicy sądowi i proknratorji państwa, 
lub inni, należący do służby sądowniczej, 
urzędnicy państwowi do pewnych przed
miotów egzaminn szczególnie uzdolnieni, 
profesorowie uniwersytetu i adwokaoi.

§ 9. Egzamir.a sędziowskie mają się od
bywać zawsze w siedzibie wyższego sądu 
krajowego.

§ 10 Kom'sja dla każdego egzaminu 
sędziowskiego ma się składać z przewodni 
czącego i 4 członków. Jeden z członków 
komisji musi być powołany z pośród nrzę 
dników sądowyoh mianowanych komisa 
rzaml egzaminacyjnymi; jeden z pośróc 
adwokatów, wyznaczonych na komi arzy 
egzaminacyjnych. Jeśli w siedzibie wyższe 
go sądu krajowego znajduje się uniwersy
tet, winien być także rawsze do komisj' 
tej powołany jeden z profesorów uniwer 
sytetu, wyznaczonych na komisarzy egza
minacyjnych.

§ 11. Kandydaci, którzy przy egzaminie 
sędziowskim nznani zostaną za nieuzdatnio- 
nych, moga egzamin raz powtarzać. Kan 
dydatom których także przy powtórnym 
egzaminie uznano za nieuzdatnionych, mo
że minister sprawiedliwości z powodów, na 
szczególne uwzględnienie zasługujących, po
zwolić na ponowne złożenie egzaminn sę
dziowskiego po opływie jednego roku.

§ 12 Instrukcje co do odbywania i u- 
r..ądzenia egzaminu sędziowskiego, oraz co 
do powtórnego przypuszczenia do tego e- 
gzaminu w razie niepomyślnego wynikn 
pierwszego egzaminu, wyda minister spra
wiedliwość* drogą osobnego rozporządze
nia. R  gnlamin komisyj egzaminacyjnych 
zostanie ustalony przez ministra sprawie
dliwości.

§ 13. Takim osobom, które przed wstą
pieniem do sędziowskiej służby przygoto
wawczej, były jnż zatrudnione przy poli
tycznej władzy administracyjnej, lub przy 
prokuratorji skarbu, winien być caas alu- 
żby faktycznie przy tyob władzach odby
tej, wliczony do służby przygotowawcze; 
w zakresie drogą osobnego rozporządzenia 
oznaczyć się mająoym, jeśli służba ta bez 
przerwy łączy się z poprzedniem zajęciem 
przy władzy administracyjnej lub prokurt- 
torji skarbu

§ 14. Postanowienia § 4 Ustawy z dnia 
10 grudnia 1885 rokn, D i p. p. Nr. 186 
(co do trwania i liczenia praktyki sądo
wej, oraz co do dyscyplinarnego trakto
wania praktykantów sądowych;, mają za
stosowanie także do praktykantów sądo- 
wycn, zajętych w służbie przygotowaw
czej.

Praktykantom sąduwym, którzy trzech
letnią służbę przygotowawczą n kończyli, 
należy w razie odpowieduiej ap fcicji i 
nienagannego zachowania się, na ich pro
śbę zezwolić na dalszy oiąg praktyki przy 
sądzie lub przy prokuratorii państwa.

§ i5. Ustawa ta wchodzi w żyoie po 
npływie 6 miesięcy od jej ogłoszenia. 
Czas, w którym mają być zaprowadzom. 
wspomniane w § 6 ćwiczenia w poszcze
gólnych okręgach wyższego sądu krajowe
go, zostanie oz aozony Jrogą rozporządze
ni:..

§ 16. Przepisy tej ustawy nie mają za
stosowania do tych auskultantów i pra
ktykantów sądowych, którzy w chwiu wej
ścia tej ustawy w życie, odbyli jnż dwu
letnią praktykę sądową Wszystaim innym 
auskultantom i praktykautom sądowym, 
którzy przy wejścin w żyoie tej ustawy 
pozostają na praktyce sądowej, należy pod 
wzglądem dopunrczeula do egzaminu sę
dziowskiego wliczyć do trzechletniej słuŻDy 
przygotowawczej faktycznie już przed wej
ściem w życie tej ustawy odbytą prakty
kę sądową

§ 17. Czas odbytej po wejśoiu w żyoie 
tej ustawy uużby przygotowawczej, ee. 
jest ona nieprzerwaną i jeśli się z nią łą
czy berpuśredme wlic/ams według obo- 
wiązującycn przepisów działalność służbo
wa, będzie od dnia złożonego przyrzecze 
n a  wliczany przy wym.arzc emerytury.

Prasa berlińska
o trak tatach  handlow ych.

(?) Dzienniki berlińskie oceuiają trak
taty handlowe stosownie do kiernnkn po
lityczno-społecznego, który reprezentują.

Konserwatywna Kreuz Ztg. uważa trak
taty handlowe za dowód, iż Niemoy zbli
żają się do ery gospodarki wolno bandio- 
w(j. Mówią wprawdzie, że Niemcy zrze
kają się pewnych korzyści, a’,y zabezpie
czyć sobie inne, ale i tu znajduje zasto
sowanie zasada, że najtrudniej uorynió 
pierwszy krok. Uderza to mianowioie 
Kreuz Ztg., że traktaty -nie zabraniają 
Niemcom zawrzeć podobne traktaty także 
z innemi mocarstwami i pozwalają im w 
danym razie na własną rękę zniżyć taryfę 
celną.

Post wzywa konserwatystów, aby zgo
dzili^ się na traktaty handlowe, bo 'naczej 
grozi im klęska przy przyszlyoh wyborach. 
Nadto sądzi Post, że należy przez przyję- 
oie traktatów poprzeć kanclerza Caprivie- 
go, ponieważ w przeciwnym razie przyję
cie ich zależeć będzie od atronnictwa 
centrum.

Volk8 Ztg. i omaga się od rządn gwa- 
raucji, że ohleb i mięso wolno będzie ze 
wszystkich krajów sprowadzać tylko za 
zniżoną opłatą celną.

Vossische Ztg. przemawia za zawarciem 
podobnego traktatu z t  Stanami zjednoozo- 
nemi Ameryki północnej.

National Ztg. uważa warunek, że trak
taty obowiązywać maję przoz lat 1 2 , za 
korzystny dla ekonomicznego rozwoju.

Ponieważ zniżki w aryfie są liczniejsze 
niż się Bpodziewanc, należy przypuszczać, 
że stery decydujące utraciły skłonność do 
podwyższania cel. Estępbtwa, jakie po
szczególne państwa puuzyniły, utwierdziły 
Nat. Ztg. w przekonaniu, i t  Niemoy nie 
wyjdą ale na traktataoh, zwłaszcza, że sa
me niejedno ustępstwo, np. co do cel 
zbożowych, poczyniły we własnym inte
resie.

Eugenjnsz Riobter pisze w Freisinnige 
Ztg.: „Im ściślej się bada treść traktatów, 
tern łatwiej utwierdzić się w prsekonauin, 
że są one początkiem, a nie zakończeniem 
reformy naszej taryfy celnej".

i  re sinnige Ztg. dowiaduje się. że zni
żone cło pobierane Dędzie za wszelkie za
pasy zboża transitawego, bea wykluczenia 
płodów rosyjskich rumuńskich. W tym 
celu wydana będzie osobna ustawa.

Pierwsze czytanie traktatów w parlamen
cie niemieckim zapowiedziano na czwartek 
dnia 10 grudnia.

Imieniem opozycji, która wprawdzie liczy 
zaledwie trzydziestu członków, przemawiać 
ma br. Mirbach.
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Żydzi w Poznaniu.
,ra.

Szkolnictwo nasze miejskie spoczywa w 
ręku Rady miejsk;ej i depntacji szkolnej. 
Żydzi z namiętną zaciekłością dopominali 
się przeobrażenia szkól naszych na sy 
multanne. Było to w czasie najgorętszej 
walki kultnmej. Prasie żydowskiej sekun
dowali wiernie wolnomyślni jej przyjacie
le, a nawet wolnomyślni z menawiści do 
katolików i Polaków, wołali o te szkoły, 
które przecież są ideałem socjalistów i a- 
narchistów, widzących jedynie w szkołach 
symultannych przybytek indyferentyzmu 
religijnego i zupełnego zobojętnienia dla 
wiary; konserwatyści, socjaliści i żydzi — 
oto przyjaciele myśli, schodzący się u nas 
z sobą w punkcie bezwyznaniowego szkol
nictwa. Żydzi i socjaliści mają w tern in 
teres , aby w chrześcijaństwie rozluźniać 
zasady wiary, aby zakorzeniać w chrze
ścijaninie oeojętność religijną Ten cel wy
tknęli sobie żydzi —  do o tym głównie 
m ówm y — od wieków. Demoralizują oni 
ludność chrześcijańską męzką i żeńską, 
zohydzają instytucje kościelne, a gdzie 
tylko m ogą, starają się o zaprowadzenie 
szkół sirniultannych, aby już w miodem 
pukoLniu ostudzać ciepło dla wiary chrze 
ścijadskiej, a u nas głównie katolickiej 
Szczególna, że żydzi tacy na pozór gorący 
zwolennicy szkół symultannych, wcale tu 
uo nich nie posyłają dzieci swoich! W ie
dzą o n i, jakie wychowanie religijne dają 
szkoły symultanne dzieciom katolickim i 
jakieby tam ich dzieci odebrały, dlatego 
łeż stronią od nich. Ich dzieci chodzą do 
chederów i do szkół płatnych, a na szkol
ne mają pieniądze bo im ich chrześcijanie 
dostarczają pośrednio przez popieranie ży 
dolskiego handlu i szacherki. Mają też 
żydzi na szkolue piei iądze w kasach na 
ten cel urządzonych, do których nikt z 
chrześcijau nie zajrzy, o które nikt nie 
p jta  Żaden głos chrześcijański nie ode 
zwie się , aby zbadać tajemnicze żydow
skie kasy kachałowe. Natomiast żydzi i 
ch prasa arg isowem okiem śledzą nasze 
[ iwarzystwa, zajmujące się kształcenie m 

młodzieży. Czynią to żydzi z zasady, aby 
przeszkadzać wszelkiemu objawowi życia 
chrześcijańskiego, — przeszkadzać ksztal 
ceniu się młodzieży chrześcijańskiej, kiedy 
sami bardzo gorliwie pamiętają o kształ
ceniu pokolenia żydowskiego. Nie ma też 
na świecie drugiego narodu, któryby tak 
systematycznie zajmował się kształceniem 
swojej młodzieży, jak właśnie żydzi. Każ
dy rodzic ostatni grosz przeznacza na 
aaukę swego dziecka, a nadto liczne kasy 
jawne i tajne dopomagają w tym wzglę
dzie młodzieży. Chodzi bowiem żydow- 
stwu o to, aby wykształceniem, nietylko 
kapitałem wziąć górę nad chrześcijań
stwem. Żtąd też to pochodzi, że wszędzie, 
ftięe i u nas, żydów stusunkowo więcej, 
aniżeli onrteścij&n. jest w płatnych wyż
szych i niższych zakładach naukowych.

roztłań ma też swoją deputację szkolną 
Na czele tej deputacji któżby mógł być w 
Poznaniu, jeżeli nie żyd! Jest nim też 
księgarz tutejszy Turk, człowiek wykształ 
eony, świadom tego, co jako żyd czynić 
powinien. W tutejszym organiźmie szkol 
nym zajmuje on od wielu lat bardzo wpły
wowe stanowisKO. Za czasów, kiedy był 
tu  pierwszym hurmiitrzem p. Kohleis, do
szedł p. Turk do tego wpływu w szkol
nictwie poznańskiem i zajmuje je do dziś, 
chociaż przyznać trzeba, że w ostatnim 
czasie za rządów pierwszego burmistrza, 
p. dr. Wittinga, przybiera ster w spra
wach szkilnych coraz bardziej samodziel 
niejszy charakter, bez przymieszki znane
go tu trjumwiratu, który długie lata już 
to iw corpore, już to w pojedynkę, pchał 
szkolnictwo poznańskie w kierunku nie- 
przj aznym katolikom i Polakom, przy- 
ozem raz po raz wytknęła się silna ręka 
wolne mularska, popierana przez „braci" 
na wyżynie stojących Masonerja bowiem 
wraz z żydowstwem, połączone ze sobą 
pod chorągwią stronnictwa „ wolnomyślne- 
go“, przeważną odgrywała i odgrywa u 
nas rolę. Usłużne obie tutejsze niemieckie 
gazety popierały tę robotę.

Widzieliśmy, jak to żydzi korzystając z 
opacznego trzyklasowego systemu wybor
czego, przepisanego przestarzałą ordyna
cją miejską, doszedłszy za pomocą kapita
łu ruchomego i majątku w nieruchomo
ściach do przewagi w reprezentacji miej
skiej, potrafili zręcznie pozajmować pozy
cje, które z tego punktu zagarnąć można, 
‘“iemniej sprytnie, z dobrze obmyślanym 
planem, pracują tu żydzi na swoją korzyść 
także w innym kierunku zpolecznym.

Kiedy żyd swemu dziecku, ledwo mó
wić umiejącemu — każe liczyć marki i ta
tary, a później prawi mu o prowizjach i 
zyBkach od kapitału i w handlu, zapowia
dając mu, że i on kiedyś będzie mial du
żo dochodu z obrotu kapitału i z handlu; 
tiedy matka Polka, kołysząc pacholę, nuci 
mu o ciężkiej pracy, przy której się ojciec 
poci przy heblu, przy młocie, za pługiem, 
lab przy innej pracy- aby krwawo i uczci
wie zarobić mógł na kawałek chleba, to 
przyzwyczaja je zawczasu do mozolnej wal 
ki o byt. Niemka u nas widzi szczyt szczę 
ścia dla zwego syna w karjerze urzędn1- 
czej i tę mu w dali, jako cel marzeń u- 
K«izuje. a jeżeli my, zmuszeni twardemi o 
kulicznościami, zabieramy te pozycje, to 
nam zazdroszczą, wytykając po gazetach, 
że zagarniamy handel i przemysł. Któż 
broni żydom pracować na tem polu ? 
Czy godzi się, aby oni zazdrościli nam 
pracy, której sami unikają? Ale najgłów 
niejszy handel przecież i tak jest w ręku 
żydów, my naszemi słsbemi jeszcze siłami, 
ledwo odrobinę z tego zająć zdołaliśmy 
dotychczas. W ręku żydów są gorzelnie, 
destylarnie, handle zboża, handle drzewa, 
większe handle łokciowe, korzenne i t. p. 
Chrześcijańscy producenci okowity wiedzą 
jakie zyski odnoszą żydzi majacy gorzel
nie ; chrześcijańscy mniejsi handlarze, kar

czmarze i szynkarze, zwłaszcza wiejscy, 
zakupujący towar od żydów grosistów, 
wiedzą, ile to zawikłań i procesów dostają 
od swych dostawców, zwłaszcza, gdy zwi 
jają inter ’8 i żyd już nie ma widoków 
aby od niego nadal kupowali towar.

K. Pozn.

Następczyni tronu brazylijskiego.

Gdy ustąpił z widowni cesarz dom Po- 
dro, uwaga wszystkich zwróciła się na je 
go córkę, księżniczkę Izabellę, poślubioną 
księcin orleańskiemu hr. d’E u, jako do 
mniemaną sukcesorkę wszystkich praw do 
tronu brazylijskiego.

Urodziła się 29 lipca 1846 r. w Rio 
Janeiro. Wychowanie jej powierzono hra
binie de Bazal, kobiecie wysoko wykształ
conej i pod jej kiernnkiem, młodziutka 
księżniczka, odbyła początkowe nauki. Gdy 
doszła lat 17, ojciec jej powołał kilku naj
rozumniejszych ludzi w Brazylji i ci za
jęli się dokończeniem jej edukacji. Sam 
zaś, udzielał lekeyj astronomji i w tej ga 
łęzi nauk ścisłych, zrobiła ogr mne postę
py. Cole r ore przepędzała w obserwato 
rjurn, śledziła bieg gwiazd, obliczała i 
sprawdzała rachunki astronomiczne i wkró- 
ce stała się tak biegła, i tak obznajmiona 
z tajnikami tej zawiłej nauki, iż sam ce
sarz dom Pedro oświadczył, że to, co ona 
nmie, przewyższyło wszystkie jego na
dzieje.

Wraz ze swoją siostrą Ieopoldyną, pra
cowała sama od godz 5 rano, do 8 wie 
ozorem. Dwie tylko godziny obrócone były 
na pos;Iek i odpoczynek.

W  czternastym roku życia wykonała 
przysięgę na konstytucję, a w ośmnastym 
poślubiła hrabiego d'Eu, syna księcia Ne- 
muurs. Mąż jej odznaczył się w wojnie z 
Pardguajcm. W 1869 r. otrzymał naczelne 
dowództwo arna i i rozpoczął kroki zacze 
pno. Wziął szturmem mianto Piribobony, 
rozbił armję prezydenta Lopeza i ścigał ją 
przez lasy i puszczo paraguajskie, pomimo 
mezmierzonych trndności. Wreszcie zni
szczył ją  doszczętnie, a jeden z jego adju- 
taD tów  własnoręcznie zastrzelił prezydenta 
Lopeza.

W roku 1870 hrabstwo d’Eai wyiechali 
do Francji na dłuższy pobyt. Niestety! 
przy wylądowaniu w Lizbonie, dowiedzieli 
się o katastrofie pod Sedanem i zwiedzili 
tylko Auglję i Austrję.

Kwestja zniesienia niewolnictwa zajmo
wała ciągle jej umysł i gdy c°sarz Dom 
Pedro, wybierając się w dlużs-ą podróż 
do Europy, zamianował ją regentką, po
stanowiła zamiar przyprowadzić do skutku.

Gdy cesarz zwiedzał główniejsze stolice 
na kontynencie, parlament brazylijski roz
począł obrady nad zadaniem, czy czarni 
mogą zostać wolnymi, lub też dalej dźwi
gać kajdany?

Całym swoim wpływem popierała usi
łowania „abolicjonisców" i w dnin 28 wrze
śnia 1871 r. uchwalono już pierwsze pra
wo, że dzieci czarnych, przyszłe na świat 
od czasu zawetowania ustawy, są zupełnie 
wolne i mają prawo używania wszelkich 
swobód obywatelskich

W 1878 r. wyjechała do Europy i za
bawiła lat d va W 1879 r. odwiedziła w 
Krakowie księcia Władysława Czaitory- 
fkitgo i jego ź< nę, a Siostrę swego męża 
księżniczkę Blankę de Nemours. Była na
wet na przedstawieniu w teatrze.

Po powrocie odbyła podróż po prowin
cjach południowych wraz z mężem i troj
giem dzieci i wszędzie przyjmowano ją  o- 
stentacyjnie.

W  parę lat różniej znów objęła regen 
cję i postanowiła skończyć raz na zawsze 
z niewolnictwem. Prezydent ministów był 
przeciwnym wszelkim innowacjom i trzy
mał się uparcie starego systemu. Przed
stawiał regentce, że zniesienie niewoli wy
woła niezadowolenie plantatorów, a nawet 
rewolucję, U-unęła go więc z urzędu i po
leciła panu Correa di 01iveira, złożyć no
wy gabinet Rozprawa trwała cztery dni i 
wresztay, obydwie Izby prawie j- duogło- 
śnie w dniu 13 maja 1888 r nchwaliły 
zupełne zni<sienie niewoli, bez żndrych 
zastrzeż* ń, w całem cesarstwie brazylij- 
skiem.

Ludność w Rio Janeiro, przyjęła tę wia
domość z entuzjazmem i przez siedm dni 
z rzędu, trwały uczty i uroczystości z tego 
powodu, a regentce, nadano tytuł: „Izo- 
beli-Oswob- dzicielki".

W tym czasie, cesarz był bardzo chory 
w Mt djolanie i bano się nawet uwiadomić 
go o tym w ypadku, aby wzruszenin, nie po 
gorszyło atu nu j- go zdrowia. Stało się prze 
c iw D ie ,  i gdy mu, z całą ostrożnością, za 
komunikowano treść uchwały obydwóch 
Izb brazylijskich, jakby cudem odzysk I 
zdrowie i natychmiast powrócił do swojej 
ukochanej ojczyzny.

Przyjęty został jak trjumfator, co nic 
przeszkadzało że w rok później, bez ża
dnego powodu, wybuchła rew< lucja i zmu
siła go do opuszczenia kraju.

Rzecz jeszcze dziwniejsza, że księżna I- 
zabella, która się głównie przyczyniła do 
zniesienia niewolnictwa, jest obecnie nie
nawidzoną w Brazylji. Dlaczego? to tej 
zagadki psychologicznej z pewnością nikt 
nie potrafi rozwiązać.

Księżna przebywa obecnie we Francji i 
zdaje się. iż nie tak prędko po wróci do 
Brazylji. Poświęciła się wychowaniu swo
ich trzech synów i jak sama o nich po
wiada. chce z nich zrobić dobrych obywa
teli kraju i przywiązanych do swojej da
lekiej ojczyzny.

Z Paryża.
(List „Kurjera folsku-go11.)

Dnia 6 grudnia.

Ruch książkowy w Paryżu, w miarę 
zbliżania się świąt Bożego narodzenia zbyt 
wielkie przybiera rozmiary i obowiązkiem 
moim, jako korespondenta jest zrobić o 
nim wzmiankę, chociaż pobieżną.

Zastrzegam jednak, że o powieściach 
nie mam zamiaru pomówić w liście niniej
szym, bo nie zasługują one na wspomnie
nie Wśród całego stoku romausów, zale
gających półki księgarskie, zaledwie jedua 
powieść może mieć prawo do tytułu dzie
ła sztuki. Jest nią p. Ferdynanda F ab re : 
Germy, która, jak inne prace tego antora, 

, rozgrj wa się w jednem z wiejskich pro 
bóstw Francji i charakteryzuje sympaty
cznie życie księdza francuzkiege.

Za to zwraca na siebie uwagę inny dział 
piśmiennictwa, dział, który zdaje się być 
franenzką specjalnością. Mam na myśli, 
dzieła poważne, ale zarazem przystępne dla 
szerokiej publiczności, dzieła traktujące o 
najżywotniejszych kwestjach z dziedziny hi- 
storji, polityki, ekonomji geografii i socjolo 
g ji, w sposób lekki, trochę pobieżny, ata 
dla tego właśnie poputarnv. Dzieła te na
pisane są stylem tak lekkim, tak żywym, 
czasem nawet tak malowniczym, że czyta 
się je jak powieści, a że są pożyteczniej 
sze dla umysłu, niż romanse erotyczne, to
0 tem wszyscy wiemy.

Brak miejsca nie pozwala nic szczegó 
łowo sfreścić i ocenić plonu obfitego pisa
rzy „popularno-naukow ychbrak też miej
sca zmusza mnie nawet do ograniczenia 
spisu dzieł najważniejszych.

Zacznę od polecenia moim czyteluikom 
ostatniej pracy p T  de Wyzewa, syna et 
migranta polskiego i zdolnego kronikarza 
paryzkiego Figara. W dziele tem: („Le 
mouyement socialiste en E nrope: les hom- 
mes et les idćes". Paris 1892, wydawu 
Perrin i Spka), czytelnik znajdzie obok 
treściwego, ale nie mniej ja&uego obrazu 
doktryn socjalizmu, portrety naczelników 
stronnictwa, które v e Francji, w Niemczech 
w Belgji i w Anglji dąży do przekształ
cenia ustroju społeczności. Skreślone ręką 
mistrzowską, portrety te są ciekawym i 
zaimującym dokumentem , ułatwiającym 
wieli e zrozumienie pewnych szczegółów 
organizacji partji socjalistycznej na Za 
chodzie, które niedostatecznie dotąd wy
świetliła abstrakcyjna krytyka teoryj gi 
cjalistycznych.

Zupełnie szczerze polecam czytelnikom 
K ur jer a Polskiego pracę p. de Wyzewa, i 
ręczę, że zabawi ich opis charaktern i fi- 
zjognomji pp.: Malon, wodza posybilistów,
1 G .eade^a naczelnika kolektywistów fran • 
cnzuich. Liebknechta. Bebela Frmherm  von 
VoIlmar, szefów socjalizmu niemieckiego, 
oraz portrety innych przywódców partji prze 
wrotu, np. owego oryginalnego ideologa 
angielskiego, p Morrisa, poety genjalnego, 
a zarazem socjalisty, lub podobnych „ty 
pów“, których znajdą w „Le monyement 
socialiste en Europę".

Przytem zwracam uwagę na końcowe 
rozdziały dzieła p. de Wyzewa, gdzie au
tor rozbiera przyczyny, dla którycli wedle 
niego, socjalizm nie ma przyszłoś'!, pomi 
mo swej ruchliwości i pozornych trjumfów 
dotychczasowych.

Dozwalam sobie dalej zwrócić uwagę na 
dzieło p. Lockroy, radykaluego posła do 
Izby deputowanych Jest to równocześnie 
histoija, —  setna z rzędu — i krytyka — 
tysiączua zdaje się — wojny franeuzko 
pruskiej, a zara-em odpowiedzią na pa
miętniki Moltkego (Nosi tytuł: „M.~ue 
Moltks, ses memoires et la guerre futnre") 
Ostatni rozdział odnosi się do przyszłej 
wojny europejskiej, i zawiera szereg zaj 
mujących przypuszczeń co do reform ja 
kie zapewne strony wojujące zaprowadzą 
w metodzie prowadzenia walki.

Powiedziałem, że dzieło p Lockroy jest 
setną z rzędu pracą o kampanji z r. J870; 
nta będę także kłamał twierdząc, że z o- 
statniem wydawnictwem hr. ćFHcrisson 
p n : „Les girouettes politiques : un con- 
stituant". (Paris 1892, u Ollendurffa) licz
ba książek, odnoszących się do Wielkiej 
Rewolucji, przekroczyła cyfrę ,0  000! H r. 
d^Herisson zapowiada na wstępie do „cho 
rągiewek p o li ty c z n y c h ż e  zamierza napi
sać dzieje wszystkich ludzi, którzy prze- 
jęci .:gruzą ekscesów rewolucjonistów z r. 
1790, z zagorzałych republikanów stali się 
również zagorzałymi reakcjonistami i roja- 
listami. (Ztąd tytnł ogólny pracy) Autor 
zaczął od osoby MonnieFa, słynnego au
tora przysięgi, znanej pod nazw ą: „ser
ment de la salle du Jeu de panme", któ 
ry później by I jednym z najruchliwszych 
agentów książąt francuzkich na emigra-
cJi-Właściwi 3 powiedziawszy, dzieje Mou- 
niera były dla hr. dJJerisson pretekstem 
tylko dla ogłoszenia szeregu dokumentów 
dotąd nieznanych, a odnoszących się po 
większej części do historji gwałtów, któ 
remi splamiła się Wielka Rewolucja fran 
cuzka.

Z dzieł lżejszych wspomnieć trzeba je
szcze „Nouveaux mćmoires des antres", 
Jnljusza Simon, które nazwsćby można 
zb orem nowelek, gdyby nie były „pamię
tnikami “ jednego z najprzyjemniejszych o- 
powiadaczów francuzkich.

Na tem przerywam wyliczanie nowości 
paryzkich, godnych czytania. „Dalszy ciąg 
Dastąpi". . tymczasem kończę życzeniem, 
aby nasi księgarze mniej importowali do 
Polski, a czytelnicy polscy mniej kupo
wali elukubracyj Zoli, Manpassanta, Bour- 
get’a, Oatulle^a Mendćs’a, Richepina i t. p. 
„pornografów", psychologów i realistów 
Dadsekwańskich, a raczej, jeżeli koniecznie 
potrzebna im cudzoziemczyzna, aby wię
kszą uwagę zwrócili na dzieła, należące 
do kategorji wyżej wzmiankowanej.

Maurycy Mucidski.

KONKURS „LUTNI“.
Zarząd warszawskiej „Lntni" ogłasza ni- 

niejszem konknrs muzyczny, na napisanie 
chóru na 4 głosy mezkie a capella, ^o po
niżej zamieszczonej ballady Or-OFa p. t. 
„Śpiewak Zwycięzca", nagrodzonej na kon
kursie literackim „Lutni".

Za utwór bezwzględnie dobry przeznacza 
się nagroda w sti snnku 50 rs. w złocie.

Utwory (partytnra i 4 pojedyncze głosy) 
winny być nadsyłane pod adresem „Lntni" 
(Resnrsa obywatelska), najpóźniej do dnia 
1 marca 1892 r.

Śpiewak-Zwycięzca.
Siadł król ua tronie, siadł orszak dam, 
Wśród nich królewna jaśnieje.
Stanęły straże u zamku bram,
A na podwórcu turnieje.
Rycerską walkę zwiastują już 
Heroldów trąby złocone,
Ten kto zw ycięży, milszą od róż 
Królewnę weźmie za żouę 
Z wędrowną lutnią od zamku bram 
Trubadur zbliża się m łody:
Cześć Tobie, królu, piękne! cześć Wam, 
Otom ja przybył na gody.
Niech zmilkną trąby na rozkaz mój, 
Rycerze, zniżcie oręże,
Ja z wami wstąpię w bezkrwawy bój, 
Ja was bez miecza zwyciężę 
Zdumiał się władca, dziwi się straż, 
Drwią z barda gniewni rycerze,
A on wpatrzony w królewny twarz,
Do ręki lntnię swą bierze.
I targnął struny i pieśni dźwięk 
W powietrzue płynie przestworza,
To dziwnie smętny, jak serca jęk,
To groźny jak łoskot morza.
Wojennej trąby słychać w niej ton, 
Słychać piosenkę prostaczą.
Pieśń cichnie, leci do rajskich stron,
O dziw y! rycerze p ła c z ą .. .
0  d z iw y ! władca nkrywa łzy , 
Wspomniał swą młodość minioną.
W dali gra echo, królewna drży,
A damy bledną i płoną.
A kiedy przebrzmiał echowy prąd, 
Lutnista dj króla rzecze:
„Wydaj, o władco, wydaj swój sąd,
Czy pieśń silniejsza, czy miecze?
Nie mógł się zmierzyć rycerzów rój 
Z wędrowną lutnią śpiew aczą;
Jem ich zwyciężył, na rozkaz mój 
Potężni rycerze płaczą".
1 rzekł monarcha: „Kędyż jest broń 
Równa tej lntni czarownej,
Pieśń zwyciężyła, królewny dłoń 
Zdobył lntnista wędrowny".

KRONIK i  LITRBICKO-ARTYSTYCZNA.

A  Na dorocznem posiedzenin Akademji 
francuzkiej nwieńczono kilka dzieł litera 
ckich. W ielką nagrodę otrzymał margrabia 
Bonelli za poemat „Le Jonglenr." Inne 
nagrody dostały s i ę ; HarlenconrFowi za 
„Mort de Wiking," Le Bretonowi za „j*o 
man an X V III sićcle," Ernestowi Daude 
towi za „Koblencję w r. 1789— 93, Pa
włowi Grinisti za sześć tomów przeglądów  
krytycznych, wychodzących pod tytnłem  
„Auiiće litćraire," wreszcie Lavedan’owi za 
sztukę sceniczną „Une familie." Nawiasem  
m ówiąc, dramat Lavedataa, wystawiony 
w Komedji franenzkiej, upadł haniebnie.

A  V. K. Schembera, literat i były pre
zes stowarzyszenia „Concordia" w W iednin, 
zmarł w dniu 5 b. m. w temże mieście. 
Liczył on lat pięćdziesiąt i był ostatnio re
daktorem wiedeńskiego pisma humorysty
cznego pod tytułem Figaro.

A  Rząd włoski opracowywa obecnie pro
jekt do prawa, majacego na celu zabezpie
czenie narodowych dzieł sztnki. Tymczaso 
wo minister oświaty, Villari, wydał rozpo
rządzenie, ażeby właściciele zbiorów dzieł 
sztnki, zwiedzanych przez pnbliczność, po
dali dokładny spis tychże. Odtąd właścicie
le zbiorów nie będą mieli prawa rozporzą
dzenia niemi bez pozwolenia rządu, jakoteż 
rząd będzie miał prawo robienia od czasu 
do czasu przeglądu i prz skonywania się o 
stanie galerji obrazów. Książe Paolo Borg 
hese najmniej posiada zaufania. Z galerji 
swojej sprzedał ou wprawdzie tylko portret 
Cezara Borgie, lecz za to cały prywatny 
zbiór, wynoszący przeszło sto obrazów, 
mnóstwo starych monet, pamiątki po Pa- 
pieżn Pawle V, kosztowności, porcelanę i 
serwis srebrny księżnej Bonaparte, wreszcie 
cenną biblijotekę roztrwonił w ciągu osta
tniego miesiąca. Portret Cezara Borgie, jak 
się obecnie okazało podstępem przeprawiono 
przez granicę, pomalowano go bowiem po 
wierzchu. Dobry —  bardzo jednak koszto
wny projekt, ntrzymania włoskich galeryj 
podał deputowany Carlo Menotti w liście 
swym do prezesa ministrów. Oto państwo 
zakupić winno całą w illę Borghese przed 
Porta del Popolo wraz z galerją i utwo
rzyć tamże wielkie muzeum narodowe. Czy 
jednak gabinet Rudiniegc znajdzie odpowie
dnią snmę na ten cel ? r mo.

Kronika zao jscowa.
KU R IER  W AR  AW SKI.

* W  Zawiercin odki o nowe pokłady 
węgla kamiennego.

* Prof. Adolf Pawifts i otrzymał w tych 
dniach wielki dyplom h norowy od chorwa
ckiej Akademji połndniowo-słowiańskich n-
miejętności w Zagrzebiu, mianującej na
szego badacza dziejów swym członkiem ho
nor jwym

* W tych dniach na stacji kolei war
szawsko - wiedeńskiej Skierniewice sntrzy- 
mano partię włościan, złożoną z 24 osób, 
a udającą się bez zezwolenia władz wyż
szych do Brazylji. W łościanie ci, wraz z 
ich przewodnikiem Symchą Najrzałem, od
dani z stali w ręce straży ziemskiej.

KURjr.R W IEDEŃSKI,
* Ambasador angielski, sir Augnst Pa- 

get, powrócił z urlopn d> Wiednia i objął 
urzędowanie. W tych dniach przybywa tn 
także z nrlopn poseł wirtemberski, br. Mau- 
cler. Na miejsce odjeżdżającego do Bru- 
kselli belgijskiego posła, hr. Jonghe, który 
został mianowany senatorem, przybyć ma 
do Wiednia hr. Burchgrave. dotychczasowy 
poseł belgijski w Konstantynopolu.

* W dziesiątą rocznicę pożarn R ingte 
atrn, na grobie ofiar katastrofy i na pomni- 
kn złożono mnóstwo wieńców, między in- 
nemi od arcyksieżnej Stefanji i miasta 
Wiednia.

* Oryginalny projekt nowego podatku 
przedłożył ministrowi finansów fotograf 
wiedeński Antoni Brand. Utrzymuje on 
mianowicie, że powinno się opodatkować 
amatorów-fotogiafów. Liczbę ich ocenia pan 
Brand na 100 .000  w Austrji, a twierdzi, 
że każdy z nich zapłaciłby chętuie rządo
wi 25 złr. rocznie, coby uczyniło razem
2 .500 .000  złr. Tacy amatorowie psują in 
teres specjalistom i choćby z tego względu 
powinni płacić podatek. Pan Brand przed
kładał już swój projekt b. ministrowi Du
najewskiemu, ten jednak nie zrobił zeń n- 
ży tk n ; obecny minister również go nie spo 
żytkuje.

KU R IER  B U D A P E S Z TE Ń S K I
* Pełnomocnicy prymasa węgierskiego 

Klaudjusza Vaszary’ego, którzy objęli do
bra prymasowskie, znaleźli następnjący Fnn 
dus instrn ctus: 1816 wołów roboczych, 
wartości 224 800 złr., 37 793 owiec wart.
166.000 złr., 392 konie i źrebiąt wart. 
3 .000 złr., 482 krowy i byki, wart. 
51.910 złr., 1298 sztnk bydła stepowego 
wart. 89 .005  złr., 1328 świń wart. 18.972  
z-łr. Sprzęty gospodarskie oszacowano na
704.000 złr , z czego spadkobieroy opn- 
ścić chcieli 20 .000 złr., aby umożliwić 
przejęcie, gdyż zmarły prymas Simor k il
kakrotnie wyraził życzenie, aby Fundus 
instrnctus, który z tak wielkiemi kosztami 
zebrano, i nadal w jednej ręce pozostawał, 
Nie przyszło jedtak do porozumienia, po
nieważ spadkobiercy prymasa Simora rznali, 
iż to, co im ofiarować chcieli pełnomocnicy 
prymasa Vaszary’ego, jest zbyt mało i po 
dali prośbę do węgierskiego ministra oświa- 
ty, aby im przynależną część Spadku wy
dano Ogólna scheda zmarłego księcia pry
masa oszacowaną jest na 2 miljuny złr.

* Minister handlu tiarosz zwołał na 3 
stycznia wielką konf reucję, która ma obra
dować nad tem, w jaki sposób możnaby u- 
rządzić popołudniowe niedzielne odczyty w 
zakładach fabrycznych i przemysłowych.

KURJER PRASKI.
* Pan Haase, właściciel i wydawca ga

zety Bohemia, jest na narodowo,',ć czeską 
tak łakomy, jak pewne zwierzę na trufle. 
W szystko, co czeskie wyszydza, szkaluje, 
znieważa. Mówi jednak stare niemieckie 
przysłowie : „Nichts ist vollkommen imter 
dem Sonne^schein, auch Ehrlichstabl eiu- 
mal ein Ferkelschwein" i istotnie nawet 
germanofilstwo i czech fobja pana H aase^o1 
ma swoje słabe strony. Pan Hpase oprócz 
tego, że jest właścicielem i wydawcą Bo 
hemji, ma także handel papierem i dostar
cza towarn niektórym firmom galicyjskim. 
Nicby w tem nie było szczególnego, lecz 
imć pan Ilaase uważa za właściwe rekla
mować się po czesku. I  tak niedawno p. 
Kamil Baum w Tarnowie, otrzymał prze
syłkę tektnry, na której jednym rogu znaj
duje się napis: „Pozdrav Pol&knra! Na 
zdar!" Polskie pisma podawały to, jako 
dowód coraz głębiej i szerzej sięgających 
polsko - czeskich sympatyj , tymczasem  
dowód coraz głębiej i szerzej sięgającej o- 
brotności, że się tak delikatnie wyrazimy, 
a razem dowód z przekonań płynącego 
germanofllstwa właściciela i wydawcy Bo 
hemji imć pana Baase gj.

KURJER P A R Y S K I.
* Kościół na przedmieściu Hontmartre, 

kosztuje dotąd 24 miljony franków. Do 
zupełnego jego wykończenia potrzeba je
szcze 5 miljonów. Zarząd budowy odwołał 
się do ofiarności publicznej i nikt nie wą 
tpi, źe w przeciągn paru miesięcy zbierze 
się niezbędna kwota.

* Na bulwarze da Tempie nieznany zło
czyńca zamordował baronowę Dellard' i jej 
pokojówkę Delflnę Honrde. Policja zaare
sztowała kilkanaście osób podejrzanych, 
lecz wszystkie musiała wypnścić na wcl 
ność. O ile sądzić można z zeznań poszcze
gólnych świadków, którzy widzieli morder
cę, a nawet z nim rozmawiali, ten należy 
do ludzi światowych. Niestety 1 na tem się 
kończy wszelki Siad i mimo posznkiwań 
najsprytniejszych agentów policyjnych, nic 
więcej nie odkryte.

* W  Biarritz zmarł 1 grudnia Don Fer
nando de Sousa de P ortugal, margrabia 
Guadaleazar de la Mejorada del Campo i 
hr. de los Arenales senator hiszpański w 
wieku lat 81. Zmarły margrabia Guadel- 
cazar po opnszczenin służby dyplomatycz
nej, mieszkał od r. 1850 w Paryżu, gdsie 
został wkrótce jednym B najbardziej wpły
wowych członków arystokratycznego klubu 
„Eercle de la Rne Royale", nlubieńcem pa
ryzkich salonów arystokratycznych i wiel 
kim przyjacielem i protektorem artystów. 
Opróc: tego , był sławnym oryginałem. 
Pewnego razu spotkał go ulewny deszez 
na polach Elizejskich, margrab;a nie mając 
z sobą parasola, spostrzegł dążącą młodą 
panienkę z magazynu pod parasolem. Mar
grabia zatrzymał biegnącą i żartobliwie 
prosił ją o przyjęcie pod opiekuńcze skrzy
dła parasola. Dziewczyna z początkn prze
straszyła się , ale następnie przystała na 
propozycję. Po drodze powiedziała swemn 
tow; rzyszowi, że właśnie spieszy się do 
magazynu, gdzie piacnje, a swoją prostotą 
i miłym sposobem obejścia takie zrobiła na 
markizie w rażenie, że zapoznał się z nią 
bliżej, a po npływie pół rokn, poprowadzi 
do ołtarza. Była to bardzo szc7ęśliwa pa
ra, bezprzykładne przywiąianie obojga mał 
żonków do siebie, było wzmagające. Mar
grabina Gnadelcazar zmarła na kilka lat 
przed swoim małżonkiem.

KURJER P E TE R S B U R S K I

* W ostatnim numerze A iedieli znajdu
jemy dłuższy artykuł, którego autor oświad
cza się wprost za odebraniem na własność 
państwa zbytnich zapasów żywności, o ko
go tylko takowe się znajdują

„Niektórym — pisze gazeta —  podobny 
sposób może się wydać nadzwyczajnym , a- 
le obecne położenie jest tego rodzajn, że 
usprawiedliwia nadzwyczajny ,i niezwykły  
sposób postępowania. Prawo nasze pozwala 
na wywłaszczenie w interesach dobra pn- 
blicznego, a wybawianie danej części kra- 
.ju od rozpaczy, jest przecież także intere
sem pnblicznym. W ywłaszczenie z żywno
ści powinno być po cenach dobrych, ale 
znown nie takich, jakich sobie życzą spe- 
knlanci. I producenci i handlnjący nic tam 
nie stracą, a usnnie się tym sposobem w y
zysk".

Z powodu drugiej zatrważającej kwestji
0 zachowaniu bydła roboczego, pisze Nie 
(lida :

„Rząd powinien zakupić wszystko bydło, 
które włościanie sprzedają obecnie za bez
cen na mięso. Sposób ten także nadzwy- 
czajny, ale jest konieczny".

Gazeta nie podaje jednak źródeł zkąń 
brać pieniądze na zakupno. Jeżeli jnż do 
tego stopnia dochodzą projekty gazet, to 
w Rosji głód musiał przyorać zastraszające 
rozmiary, a ieszcze jako dowód mogą po
służyć „ostrzeżenia" ministerialne przesy
łane gazetom, zakazy umieszczania ogło
szeń prywatnych, za to jedynie, że niektó
re śmielsze gazety, nie obwijając rzeczy w 
bawełnę, podają rzeczywiste fakty o stanie 
dotkniętej głodem indności.

KURJER LO N D YŃ S KI.
* Skandal w londyńskim High life przy

biera co raz jaskrawsze barwy. Sąd rozpo
czął zastanawiać się nad żądaniem rozwo
du ze strony lady R n sse l, przyczem oka
zało się, że nie jest ona tak anielsku bia
łą, za jaką się podawała. Lord Rnssel ze 
znał, że istotiiie po dwóch miesiącach po
życia, niezbyt delikatnie brał żonę za ra
miona, ale to z tego powodu, że wtedy, 
kiedy się zagniewała, a gniewa się o byle 
co, nie tylko klęła, jak sternik z wojenne 
go okrętu, ale nadto swego pana i męża 
biła po twarzy, i rzucała się nań z żelaz
kiem do przypiekania włosów w rękn w 
tak energiczny sposób, że musiał albo ją 
rozbroić, albo rejterować Czego lord od 
niej żądał, do tesro wszystkiego miał pra
wo. Nie wymagał, aby wykonywała nie
właściwe dla siebie roboty, ale chciał, aby 
nmiała zawiadywać domem. Prosił ją, aby 
pomagała mn w rachunkach domowych, ale 
to miledy nudziło, a nadto, nie nmiała na
wet dodawać. Uczono ją palić, w bilard 
grać, jeździć, wiosłować, grać w krokieta
1 lawn tennis, tylko nie rachować. Czyta
nie było jej nienawistnem, jak ropneba, 
podczas kiedy on sam czyta masę. Wybu
chały też często nieporozumień a , niebez
pieczne zwłaszcza w godzinach toaleto
wych. Nie tu jednak tylko leżał powód 
niezgody. Miledy robiła d łu g i, i w prze
ciąga kilkn miesięcy zadłużyła się w je 
dnym magazynie na 1700 funtów szieilin - 
gów, a nadto bywała w pewnym domu, do 
którego gospodarza lord Russel miał anty
patię nie bez pobndek zazdrości.

Sąd rozstrzygnął sprawę na korzyść lor
da Rnssel. W sali, na galerjach, w sieni, 
na u licach, znajdowały się tłnmy ludzi. 
Gdy wyrok przysięgłych ogłoszono, wszę
dzie, nie wyjmnjąc nlicy, zapanowała taka 
radość, jakby W ielka Brytanja wygrała wal
ną bitwę. Koszta procesu ponosi lady Rus- 
sel, a wynoszą one połowę j°j majątku. I 
ten wyrok przyjęto oklaskami i okrzykami, 
dowodzącemi niesłychanego zadowolenia.

KURJER RZYM SKI.
* W sobotę przybył do Genoi statek z 

Południowej Ameryki, na którym od 8 dni 
trwał pożar. Rozpoczęto natyebmiest gasić 
ogień.

KURJER A M ER YK A Ń S K I.
* Dwóch lud/i w New-Yorkn wdarło się 

do binra Sage’go i zażądało 1,200.000 do
larów. Gdy Sage odmówił wydania tej su- 
my, jeden z napastników rzneił dynamito
wą bombę, która wybuchła i zabiła pięć 
osób, zraniła lo ,  a część domu zbnrzyła. 
Sprawca sam zginął. PrawdopodoDnie obaj 
byli chorzy umysłowo.

KURJER K O N S T A N T Y N O P O L IT A Ń S K I.
* Straszny pożar, jak donoszą z Kon

stantynopola, zn iszczył w dniu 2 grudnia 
całą dzielnicę żydowską w Aidiu w Azji 
Mniejszej. Dwie-cie domów, 2 synagugi spa 
liły  się do szczętn. Ośrn osób ntraciło ży 
cie w płomieniach.

m Z M M  T D S 2 T
Eępril - 'apropos aktorki Rachel S łyn 

na, i podobno do dziś niedościgniona aktor
ka paryzka R achel, bawiła przed wybn- 
chuięciem wojny krymskiej w Petcrsbiirgn, 
gdzie ją — jak wszędzie i zavsze —  en
tuzjastycznie przyjmowano, pomimo naprę
żonej sytuacji politycznej między Francją a 
Rosją Uficerowie gwardji i adjntanci cara 
MiKołaja, wyprawiali dla artystki bankiet 
za bankietem, na których — rosyjskim zw y
czajem —  szampan lał się strngam5 Pod
czas jednej takiej uczty, nadeszła wiado
mość, że wojna lada dzień wybuchnie. „Do 
widzenia! —  zawołał wówczas jeden z ad
iutantów carskich, trąrając się kieliszkiem  
i artystką. —  Będziemy pani niedłngo bili 
brawo w Paryżn, i pili jej zdrowie fran- 
euzkiem winem". — „Dziękuję bardzo —  
odpowiedziała Rachel —  ale Francja nie 
jest dość bogatą, aby swym więźniom fun
dować szampana". Car, skoro to usłyszał, 
raczył polecić powinszować dowcipu ar
tystce.

Złodziej w yn alazca , w  więzienin w Ma
ryland, zamknięty jest obecnie Tomasz Hnd- 
son, złodziej-recydy w ista , skazany za kra
dzież koni na 9 lat więzienia. Ów Hudson 
jednocześnie jest człowiekiem wysrko w y 
kształconym naukowo, i wynalazcą genjal- 
nyra. W celi czyta dzieła wyłącznie powa
żne, a bibijoteka jego zawiera 1800 tomów. 
W ynalazł on między innemi kilka apara
tów elektrycznych, a „przyrząd ostrzegają
cy", zbudowany przezeń, działa z taką pre
cyzją, iż dyrektor więzienia pomieścił go 
w swoim pokoju sypialnym , dla ochrony 
przeciw rzezimieszkom. Niedawno Hudson 
dowiódł swoim dozorcom, że zamki w ięzien
ne nic nie są warte, gdyż podwójny zamek, 
iraz ciężki łańcuch, rozbił dwoma uderze
niami m łota, co nczyniwszy, pokazał do
piero zamek elektryczny swojego pomysłu, 
który ma tyle za let, iż został przyjęty za 
obowiązujący we wszystkich więzieniach am e
rykańskich.
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, ro  : A le k s a n d ra  m.
Damazego p. in-

Rocznice. Dnia 11 grudnia 1605 roku, 
odbywał się w Krakowie ślnb króla Zy
gmunta III z Konstancją, arcvksiężnic/ką  
austrjacką.

Po śmierci króla Jana Olbrachta rozpa
dły się zdania, co do wyboru następcy. J e 
dni pragnęli oddać koronę polską najstar
szemu synowi Kazimierza Jagiellończyka, 
W ładysławowi, który już był królem cze
skim i w ęgierskim ; drudzy przemawiali za 
Zygmuntem, który dobrze rządził w księz 
tw ach : Opawskiem i Głogowskiem, nada
nych mu przez brata króla W ładysława 
czeskiego. Litwini rozstrzyguęli wybór na 
rzecz Aleksandra, który piastował wówczas 
godność W. ks. litewskiego. Przybj L i
twini pierwszy raz na elekcją i pierwsi 
domagali się jak najściślejszej Unii, przy 
wieźli przywilej tejże Uuji, prze/, W . księ 
cia i wszystkich najznakomitszych L itw i
nów podpisany, niepodobna było tak wa 
żnej i uroczystej odrzucać chwili. Jakoż 
wybrano Aleksandra królem i zawezwano 
go uroczystem poselstwem, złożoncm z bi 
skupów: lwowskiego Audr/eja, herbu Róża, 
poznańskiego Jana z Lubramic, Jędrzeja 
Szamotnlskiego i Jana Tarnowskiego

Przyjechał Aleksander do Krakowa i dnia 
11 go grudni 1501 koronowanym, z stał 
Akt Unji podpisany w tym roku, stanowi 
o połączeniu Litwy z Polską „w jedno nie
podzielno ciało, aby był jeden ród, jtden 
oarńd, jedno braterstwo, spńlne narady". 
Każdy dygnitarz dnchowny i świecki ma 
prawo zająć miejsce i głos przy wyborze 
wspólnego króla. W  złej i dobrej doli ma
ją być wspólne narady, wspólna pomoc. Mo
neta na oba kraje jedna.

Wybrany Aleksauder był jednym z naj
miększych, najsłabszych umysłem Jagiello
nów. Hojny do niebaczącej na nic rozrzu
tności, wpływom faworytów', jak Gliński, 
ulegający, niewojenny, podczas krótkiego 
Lwego panowania pozwolił dobiedz szczytu 
uprzywilejowanej wolności szlacheckie1, we 
wnętrzną niezgodą zamięszał Litwę i ani 
wewnątrz, ani zewnątrz powagi nie miał.

Solenne nabożeństwo
13 b. m. odbędzie się w

W niedzielę dnia 
kościele św. Bar

bary o godzinie 10 1 /2 rano doroczne solen 
ne nabożeństwo Stowarzyszenia Młodzieży 
handlowej, na które Prezydjnm zaprasza 
swych członków i pobożną publiczność.

Z  Akademji Umiejętności W ydział hi 
stnryczno filozoficzny Akademji Umiejętn>- 
ści odbędzie potiedzenie zwyczajne w nonie 
działek, dnia 14 grudnia 1891 o godzinie 
6 popołudniu, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) K. ro tkam ki■ Metoda w so- 
cjologji. 2) Prof. Dr. St Smolka: Sprawa 
konstytucji W ielkiego Sejmu w marcu 1791 
Poczero n a s‘ąDi posiedzenie śc ślejsze.

Zgrom adzenie ogólne C złonków  T o w a  
rz ys tw a  rolniczego okręgowego k ra k o w 
skiego odbędzie się w sali Rady powiato 
wej w Krakowie pr/.y ulicy św. Marka 1 
5. I piętro w piątek dnia 18 grudnia 1891 
według następującego porządku: 1) odczy
tanie protokółu posiedzenia z ostatniego 
Zgromadzenia ogoluego: 2) sprawozdanie z 
czynności W ydziain: 3) wnioski Wydziału 
o organizacji praktycznych doświadczeń po 
lowych z nawozami sztucznemi (referent 
Dr Adam Prażmowski): 4) wniosek W ydzia
łu co do najkorzystniejszego /akupowanii 
nawozów sztucznych dla członków Towa 
rzystwa (ref. Dr Adam Prażmowski): 5) 
prawozdanie p. Jana Rcżańikiego z lustra
cji sadownictwa i pszezelnictwa, w powiecie 
krakowskim odbytej w roLu bieżącym z ra 
mienia c. k. Towarzystwa rolniczego kraki w 
f kiego; 6) sprawa tępienia ostów i kaniauki 
(referent Jó 'e f Kudasiewicz); 7) o kartn- 
flarce (refer. Jan Skirliński); 8) sam obt-e 
wnioski członków Początek posiedzenia o 
godzinie 11 przedpołudniem.

Miesięczne zebranie Towarzystwa pra
wniczego odbyła się 9 b.m w sali Radnej, pr/.y 
niezwykle licznym udziale człouków. Na 
porządku dziennym znajdowała się kwe- 
stja ułożenia warunków licytacyjaych przy 
sprzedaży nieruchomości i złączona z nia 
kwestja biegu odsetek od wierzytelności 
zahypotekowanych na egzekucyjnie sprze 
danej nie1 och,mości. Podstawą dyskusji b,J 
ułcżony przez adw. dra Ferdynanda W il 
tosza projekt wzorowych warnnków licyta

pustacyjnych. Projekt ten w zasadniczych 
nowieniach odstępuje od praktyki, przyję
tej cbecnie przez sąd najwyższy. Z tego 
powodn, i z powodów zasadniczych, obja
wiła się przeciw projektowi żywa opozycja. 
W dwugodzinnej ożywionej dyskusji zabie
rali głos p p .: dr Faustyn Jakubowski, re
jent Lipowski, dr. Wład. Markiewicz, dr. 
Ignacy Rosner, dr. Schoen, radca Szurek, 
sekretarz Szybalski, dr. Wędrychowski i 
referent W końcu na wniosek dra Fausty
na Jakubowskiego uchwalono przeważna 
większością g łosów .. odesłać projekt dra 
W ilkosza do W ydziału, który wraz z ewen
tualnie przybranymi członkami Towarzy 
stwa sprawę ponownie zbada, lnw zględnia  
jąc podniesione w toku dyskusji myśli, no 
wy projekt ułoży, przyczem zasadniczo 
nie jest skrępowany przyjętemi w tej kwe- 
stji przez sąd najwyższy normami.

Na posiedzeniu sekcji ekonomicznej
przedwczoraj, zastanawiano się nad sprav ą 
ulepszenia telegrafu pożarnego w mieście. 
P. dyrektrr N iedziałkow ski, na podstawie 
autentycznych dat w ykazał, że telegraf co 
raz częściej jest używanym pr. e,: publi
czność, i że od jego zaprowadzenia liczba 
pożarów w mieście zmniejszyła się. Tele 
raf pożarny został wprowadzony dnia 18 
października 1887 roku, i od tego dnia do 
roku 1888 alarmowano nim 12 razy, w r. 
1888 razy 54, w roku 1889 razy 70, w 
roku 1890 razy 76, wreszcie w roku 1891 
po koniec lipca 38 razy. Stosunek zaś li ■ 
czby pożarów jest następujący: w roku
1880 b jło 36 pożarów, w roku 1881 

pożarów 9, w roku 1882 pożarów 28, w 
r oku 1883 pożarów 29, w roku 1884 po

żarów 17, w roku 1885 pożarów 33, w r. 
1886 pożarów 3 4 ; od zaprowadzenia tele
grafu pożarnego: w roku 1887 pożarów 11 
w roku 1888 pożarów 15, w roku 1889 
pożarów 25, w roku 1890 pożarów 23. — 
Ponieważ w ostatnich latach przyrost la 
dnnści i ruch budowlany były znacznie 
wyższe od lat poprzednich, i przybyło w 
mieście w okresie od 1885 -1 8 9 1  ro ln  l i i  
ka zupełnie nowych dzielnic, przeto na 
podstawie tych wyjaśnień, przedłożył za 
proszony na posiedzenie sekcji ekonomicznej 
prof. dr. Domański szereg wniosków, d o 
magających się urządzenia w każdej dziel
nicy przynajmniej 1 aparatu w ten sposób, 
iżby wprost z ulicy, jak np. w Sukienni 
cach, mógł być uzywanyra; dalsze wnioski 
obejmują zaprowadzenie chorągiewek i la 
tarni, aby ułatwić Straży odszukanie miej
sca pożaru, wreszcie zaprowadzenie mel
dunkowych rewirów, aby w każdym domu 
wiedziano, gdzie jest najbliższa stacja te
legrafu pożarnego. Wnioski te sekcja u 
chwaliła po dłuższej rozprawie.

Prócz tego, zajmowała się sekcja sprawą 
powiększenia Straży pożarnej i przyjęcia 
jej na emeryturę. Sekcja uchwaliła : nie 
powiększać ludzi straży pożarnej, jak tego 
dcmagnły się wnioski komisji ad hor, dele 
gow anej: nadać charakter urzędników (rau 
gę kancelisty II klasy) 4 brandmistrzom i 
6 sieiżantom ; tym tylko przyznać prawo 
emerytury, i do tejże wliczyć im dotych 
czadowe lata s łu ż b y . Nie p rz j  chyliła się 
jedoak sekcja do wniosku, aby pompierom 
i fornalom zapewnić emeryturę. Co do pła 
dla poszczególnych członków Straży to żar 
nej obrap iwać będzie sekcja na najbliższem 
posiedzeniu.

Now e Stow arzyszenie. Grono słucha
czów świeżo utworzonego Studjum rolni 
czego przy Wszechnicy Jagiellońskiej, za
wiązało Stowarzyszenie pod nazwą „Kół
ko rolników Wszechnicy Jagiellońskiej", 
którego celem jest rozbudzenie między człon 
kami życia umysłowego, i ułatwienia kształ
cenia się we właściwym kierunku. W  skład 
tymczasowego zarządu weszli następujący 
słuchacze studjum rolniczego: P. Rylski,
S. Grzegorzewski, S. Jakobson, J. Marszał- 
kowicz, i J. Nowotny.

Wa'ne Zgromadzenia Towarzystwa śpie 
wackiego „Lutnia" odtyło się we środę do.
9 b m o godzinie 8 wieczcrem. Zgroma 
dzeniu przewodniczył prezes Towarzystwa 
p. Zygmunt Cieszkowski. Po zagajeniu po 
siedzenia odczytał sekretarz Towarzystw a 
p. Jnljusz Jejde sprawozdanie roczne z 
czy nności Towarzystwa, z którego się poka 
żuje, iż „Lutnia' pomimo krótkiej swej e 
gzystencji rozwija się nadspodziewanie. —  
Członków liczy „Lutnia" 210, z tegc śpie 
wających 82. Między tymi jest zuaczua l i 
czba dam, która od uiedawnego czasu nie 
nstannie się powiększa.

Prób odbyło Towarzystwo w ubiegłym  
roku 78. Publicznie popisywała się „Lu
tnia" 9 razy, a mianowicie: 1) Raui
sali Snkiennic ua przyjęcie Modrzejewskiej; 
2) koncert własny „Lutni"; 3) udział w 
koncercie na rzecz wdów i sierót po ofice 
ract ; 4) ndział w raucie „Koła artystyczn  
literackiego"; 5) udział w obchodzie 100 le 
tniej rocznicy Konstytucji 3 maja; 6) Kan
tata przy założeniu kamienia węgielnego 
pod nowy te a tr , 6) festyn na rzecz teatru 
poznańskiego; 8) wykonanie Mszy w ko 
ściele św. Anny na restaurację kościoła 
N. Harji P ann y; 9) wykonanie Mszy w
kościele N. Marji Panuy na rzecz tegoż 
kościoła Ostatni wieczorek „Lutni" odbyty 
w sali hotelu Saskiego zalicza się już do 
roku nowego. Prócz wyżej wymienionych 
występów, brała „Lutnia" ndział częściowo 
lub w całości w wielu okolicznościach, ja- 
koto: W rocznicach, kantatach, serenadach, 
majówkach, i wreszcie w obrzędzie pogrze 
bowym ś. p. dra Adriana Baranieckiego.—  
Utworów w ogóle wykonano 81, a między 
temi wielką Mszę Gounoda i operetkę 
„Państwo Cbonffleri".

Prócz wyżej wymienionej działalności 
zasłużyła się „Lutnia" wielce miastu przez 
zapro radzenie kursu nauki zasad teorety
cznych i czytania nut głosem, z której tr 
nauki nietylko członkowie, ale i ich rodzi 
ny koizystają. Na knrs ten obejmujący 8 
godzin tygodniowo, zapisano dzieci płci 0 ' 
bojej 30, panien dorosłych 12, a pa
nów 18.

W końcu w celu rozbudzenia zam iłowa
nia do muzyki zaprowadził zarząd „Lntni" 
obok koncertów i większych produkcyj, 
wieczory muzyczne z wstępem bezpłatnym 
dla członków. Wieczory te, urządzane ko 
lejno przez jednego z uproszonych człon
ków Towarzystwa, przyczynią się nieza 
wodnie do ożywienia tak artystycznego, 
j.ik i tov ar/.yskiego życia.

Z zestawienia basowego dowiedzieliśmy 
się, iż rocznego obrotu miała Towarzystwo 
2830 złr. Wprawdzie \yydatki dosięgły 
również tej cyfry, mianowicie na umeblowanie 
lokalu, zakupno nut, wypożyczenie forte
pianu, światło, opał, urządzanie bezpłatnych 
wieczorów itp., jednak Towarzystwo nie 
mające mimo to żadnego dłngu, śmiało 
nazwać możemy świetnie gospodarujące®.

Bibljoteka Towarzystwa liczy obecnie 58 
kwartetów, rozpisanych na głosy, 98 kwar
tetów w książeczkach. Z tych produkowano 
36  ̂ a nadto próbowano 25.

Po sprawozdaniu z czynności Towarzy
stwa przystąpiono do wyboru zarządu Pro 
ponowani przez W ydział członkowie prawie 
wszyscy bez żadnej dyskusji, przez aklama
cję wybrani zostali. Skład nowego zarządu 
jest następujący : Prezes p. Zygmunt Cie
szkowski, wiceprezes p- Jaworzyński, dy
rektor p. Adolf Steibelt, 1-szy pomocnik 
dyrektora p. Michał owierzyński, 2 -g i po
mocnik p. W ładysław Bukowski.

Członkami Wydziału obrano: dra prof. 
B ylickkgo, prof. BlaschkegO, Czołczyńskie 
go, Maleszewskiego Jejdego, Śląskiego, 
Markusa, hr. Janusza Tyszkiewicza i Ziem
bińskiego. Członkami komisji kontrolującej 
wybrani zo s ta li: pp. Stefan Polański, Z y
gmunt Mendeliburg, dr. Ławrowski.

Po dokonaniu wyborów zarządu i korni 
sji, obrano jednogłośnie pierwszymi człon 
kami honorowymi Towarzystwa „Lutni" : 
pp. Sebastjana Jaworzyńskiego, Zygmunta 
Cieszkowskiego, dyrektora Adolfa Steibelta, 
dra Franciszka Bylickiego, dyrektora war
szawskiego Towarzystwa muzycznego, p. 
Zygmunta Noskowskiego i prof. gimnazjum 
we Lwowie, Michała Lityńskiego. Na tern 
zakończyło się walne zgromadzenie „Lu
tni."

Panna Józefa S zlezygier, przyszedłszy 
do zdrowia, zamierza dać w Krakowie wła
sny koncert 

C h ó ry T o w a rz y s tw a  m uzycznego roz
poczęły studjować nieśmiertelne „Widma" 
Moniuszki. Arcydzieło to, wykouane ostatni 
raz w r. 1881, w sam czas przypomni się pu 
bjjizności naszej. —  Prócz tego krząta się 
Dyrekcja Towarzystwa, około jak najszybsze
go przygotowania wieczorku poświęconego 
Mozartowi, który już w najbliższym czasie 
ma dojść do skutku.

B roszura jubileuszow a p s t .  Ciecha
nowskiego o Towarzystwie muzycznem wyjść 
ma w rozszerzonem i uzupełnionem drukiem 
wydaniu. Pisma i druki, w posiadaniu osób 
prywatnych będące, a mogące przedstawiać 
niewyzyskąny dotychczas materjał lab rzu 
cające nowe światło na pewne szczegóły, 
uprasza się uprzejmie nadsyłać do kancelarii 
Towarzystwa muzycznego (Plac Szczepań
ski 3).

W ieczorek dram atyczn y, w  lokalu Sto
warzyszenia katolickitj młodzieży rękodziel
niczej „Praca*, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13 h. m. wieczorek muzykalno drama 
tyczny, z następującym programem : i )  Chór, 
2) „Odludki i Poeta", komedja w 1 akcie 
Al hr. Fredry, 3) duet na skrzypcach i 
fortepjanie. 4) „Siostra Kasperka", komedja 
w 1 akcie z franenzkiego, 5) Obraz z ż y 
wych osób. Początek wieczorku o godzinie 
8 wieczorem.

Licyta cja  na dostawę umundurowania dla 
Straży pożarnej miejskiej i dla stróżów no
cnych na przeciąg 3 lat, poczynając od 1 
stycznia 1892, odbędzie się dziś w wy 
dziale ekonomicznym Magistratu, o godzi
nie 12 w południe, za pomocą ofert opie
czętowanych. Wadjum wynosi 350 złr.

W  spraw ie w yw o że n ia  śniegu (D o k ) 
Właściciele i administratorzy realności 

winni w czasie zrzucania śniegu i lodu z 
dachu przed swemi realnościami w szero 
kości chodnika ustawiać zamiast drążków, 
drewniane koziołki, zamykające chodnik w 
całej szerokości, aby przejście niemożebnem 
uczynić.

Do składania śniegu i lodu z domów pry 
watnych wywożonego, wyznacza się miejsca 
następujące: 1) Dla Obwodu I., a mianowi
cie: dla realności położonych w Ryuku oraz 
w śródmieściu, od klasztoru św. Józefa i z 
ulicy Stolarskiej, aż da ulicy Szczepańskiej 
i placu Szczepańskiego, dla przedmieść No- 
wy-Świat i Piasek: dawne koryto stare, 
W isły za ulicą św. Agnieszki aż do wału 
ochronnego rzeki W isły na Rybakach, na 
błouiach za waiem kolejowym między Ru
dawą a drogą i dół wprost mostu przy 
drodze naprzeciw parku Dra Jordana, doły 
na gruutach fortecznych przy ulicach Swo
boda i Żabia, tudzież stok pod Zamkiem 
między dawnym przewozem a Rudawą na 
Groblach. 2) Dla Obwodu II., a mianowicie: 
dla realności położonych w śródmieściu, od 
prawej strony ulicy Szczepańskiej aż do wy
lotu ulicy Dominikańskiej oraz przedmieść 
Kleparza i Wesołej: Brzeg W isły na prze
strzeni między ulicą Daj wór a mostem ko 
lejowym aż po koryto starej W isły 3) Dla

Nadużycia cłowe.
(Sprawozdanie z Izby sądowej.

że Drucker nigdy nie składał, ani nie od 
bierał należytośei cłowej.

Poczem odroczono rozprawę do ponie 
działku rano.

Obwodu I I I , a mianowicie: dla domów po
łożonych na Zamku, na Rybakach, na Stra- 
domin i Kaźmierzu: Brzeg W isły przy wy 
locie ulicy Piekarskiej, i brzeg W isły na 
Daj worze między ulicą Daj wór a mostem 
kolejowym. Składanie lodu i śniegu na inne, 
niż powyżej wskazane miejsca, zostaje za 
kazane, a przekraczający ten zakaz ulegną 
karze pieniężnej od 1 złr. do 100 złr., a 
względnie karze aresztu od godzin 6-ciu do 
dni 14.

Św iętokradztw o. Wczorajszej nocy, nie
wiadomi sprawcy, dostawszy się do zakry- 
stji kościoła Braci Miłosierdzia na K azi
mierzu, skradli dwa srebrne kielichy zna 
cznej wartości.

N a gły skon- Zamieszkały w m. Podgó
rzu ślusarz, Antoni Flisak, wyszedłszy w 
zeszły wtorek około godziny 10 wieczorem 
na miasto, w celu wezwania pomocy lekar
skiej do chorej sublokatorki, padł na wy
locie ulic : Wolskiej i Rękawka rażony a 
popleksją. W ezwany lekarz przybywszy na 
miejsce stwierdził śmierć Flisaka. Ciało 
zmarłego przeniesiono do miejscowej kostni
cy, w celu przeprowadzenia obdukcji sądo
wej.

Zemdlenie w  areszcie. Wczoraj o go- 
dziniej 1 w nocy wezwano pogotowie Sta 
cji ratunkowej do Marji S. z W ieliczki, 
która osadzona w areszcie na Kaźmierzu 
nagle zemdlała. Pogotowie po ]/2 godzi 
pracy, przy zastosowaniu różnych środków 
lekarskich, zdołało dopiero chorą przywieść 
do ncrmalneg:- stanu.

Pożar- w  dniu wczorajszym o gudz. 1° 
min. 15 wiecz. zaalarmowaną /ostała straż o- 
gniowa automatem z Hotelu Londyńskiego 
do pożaru, który wybuchł w domu p. &Jn- 
gera przy ulicy Stradom 1. 21, w składzie 
kapeluszy i piór Seelmanna i Rejngolda 
Do ognia wyruszył pluton Ill-c i straży, 
pod naczelną komendą p. Eminowicza, a 
po przybyciu na miejsce ujrzano k łęiy  dy
mu i płomienie buchające z okien I-go pię
tra. Straż bezzwłocznie zajęia się energi 
cznym ratunkiem : z pomocą drabinek mu
siano dobywać się do wnętrza kamieuicy, 
objętej ogniem ; zawezwano również do po
mocy pluton IV-ty straży i dzięki połą 
czonym usiłowaniom udało się niebawem 
pożar zlokalizować. Przyczyna pożaru nie
wiadoma.

W ypadki Uliczne. Wczoraj o godzinie 8 
rano, 70-letnia Józefa Kozera, przechodząc 
przez ulicę K rakowską, nagle zasłabła 
Przybyłe na miejsce pogotowie Stacji ra
tunkowej, po udzieleniu chorej pierwszej 
pomocy, odwiozło staruszkę do szpitala św 
Łazarza.

Około godziny 1-szej, jakaś dama nie
znanego nazwiska, poślizgnąwszy się na 
chodniku, upadła tak nieszczęśliwie, że do 
silnie potłuczonej musiano wezwać pomocy 
Stacji ratunkowej. Po odpowiedniem opa
trzeniu, nieznana osoba poleciła zawołać do- 
różkę, i odwieść się do domu.

Zgubione przedm ioty W Krakowie w cza
sie od 1 do 30 listopada 1891 roku i z ło 
żone w Magistracie, odebrać można po udo
wodnieniu swoich praw w III wydziale Ma 
gistratu. W przeciwnym razie po upływie 
jednego roku rzeczy te będą wydane zna
lazcom do użytkn, a po opływie dalszych 
3 lat staną się ich własnością. Spis znale
zionych przedmiotów, znajduje się w Admi
nistracji naszego pism a; przeglądać mogą go 
interesowani codziennie z wyjątkiem nie
dzieli i świąt katolickich.

(Ciąg dalszy).
Przystąpiono 5 b. m. o godzinie 8 

do przesłuchania świadka Weichselbauma, 
frachciarza z Rzeszowa

Świadek zeznaje, że do Wolfa Obiela 
Druckera często wysyłał towary z kolei, 
do Mojżesza Druckera nie wysyłał jednak 
towarów.

Chiel Kupfermann, tragarz z Rzeszowa 
zeznaje: Kupców z Rzeszowa znam, Wein- 
dlinga i Wassermanna »e znałem. Towa
ry woziłem często, ale tylko dla Wolfa 
Chiela Druckera, Mojżesza Druckera je 
dnak nigdy nie widziałem w składach. Od 
Mojżesza Druckera wywoziłem często ma
łe worki po 30, 50 kilo i t. p., większych 
jednak worków plombowanych nigdy nie 
wywoziłem ze układu.

Jan Macudzik z Rzeszowa zeznaje: Bę
dąc pomocnikiem przewoźnika Weichsel
bauma w Rzeszowie woziłem czasem z po
lecenia mego pryncypala różne towary do 
Druckera, a w szczególności także worki 
z kawą i paczki z herbatą. Ze składu 
Druckera kawy nigdy nie wywoziłem.

Tn przedstawiono pierwotne zeznania 
świadka, złożone na rozprawie w Rzeszo
wie, gdzie zeznał, że Mojżesza Druckera 
wcale nie znał.

Sprzeczności tej wyjaśnić świadek nie 
umie.

Jan Woźniak, wyrobnik z Rzeszowa, 
były parobek od Weichselbauma, zeznaje: 
Woziliśmy towary do Druckerów, ale nie 
do tego, który tu siedzi, lecz do jego 
brata, który zmarł. Skład był w piwnicy, 
Chiel Wolf Drucker miał skład w piwni
cy Towar woziłem z Wadzikiem, jednak 
okazany mi oskarżony Drucker nigdy to 
waru nie odbierał.

Wiktoryn Cholewicz, magazynier kole
jowy w Rze°zowie od roku 1884, zeznał: 
Pamiętam, że w roku 1884 i 1885 przy
chodziła ponrędzy innemi towarami kawa 
i herbata.

Towar opakowany, jak oclony, wydałem 
coś dwa razy Wolfowi Druckerowi, który 
dziś już ńe żyje. Nie pamiętam jednak, 
aby towar taki brał Mojżesz Drucker. A 
by nadawano w Rzeszowie kawę do K ra
kowa, tego nie pamiętam, przypominam 
sobie tylko, że frachciarze rzeszowscy na
dawali od czasu do czasu kawę w małych 
ilościach do Jarosławia. Czy plomby były 
na workach, tego nie pamiętam, zresztą 
mnie to nie wiele obchodziło, gdyż z wła
snego doświadczenia wiem, że plomby by
wają przyczepiane i do towarów oclonych 
po wyjściu już z urzędn cłowego.

Michał Kawalec, parobek Nenbortha z Tar- 
Dowa, opowiada o okolicznościach, poprze
dzających i towarzyszących, przy przytrzyma
niu przesyłki w styczniu 1886, którą Was
sermann przywiózł, celem ehapedjowania 
jej do Chwałkowie.

Świadek zeznaje podobnie, jak świad
kowie w piątek słuchani.

Marcin Wi“s e r , słnżący Nenbortht z 
Tarnowa zeznaje:

Przed sześciu laty służyłem u fiachcia- 
rza Nenbortha. Z kolei woziłem często to
wary na nrząd cłowy, a towar ten bywał 
opatrzony plombami. Woziłem Wasser
mannów5 towar akoś 3 razy. Na workach 
były plomby, czy na wszystkich, tego nie 
wiem. Towar składaliśmy w składzie 
drzewa, dokąd szedł towar nie wiem, na 
zad towaru nigdy nie woziłem na kolej.

Kupfermann, tragarz w Tarnowie ze
znaje, że razu pewnego, tak przed 7 laty, 
Drzyszedł do mnie Wassermann, dał mi 
fracht i kazał ze składu drzewa Muellera 
wziąć 2, czy 3 worki na kolej, co też n- 
czyn.łem. Plomb na workach nie było.

Zapytany Wassermann wyjaśnia, że był 
to towar dyspozycyjny oclony, od kogo 
pochodził nie pamięta, gdyż notatkę od
nośną dał Weindlingowi.

Weindling przyznaje te okoliczności.
Jan Piątek, wyrobnik z Tarnowa, fur

man, zeznaje: Wassermanna nie znam
woale. Woziłem dwa razy towar ze ekła 
du od M uellera; najął mnie do tego po
sługacz kolejowy, raz wiozłem 6 worków, 
drugi raz 7 worków. Czy było więcej 
worków, tego dobrze nie pamiętam. Czy 
były plomby tego nie wiem Wasserman
na cdDak stanowczo nie było. (Tu poka 
zano świadkowi Wassermanna).

Józef Bieda, furman z Tarnowa zezna
je : Wassermanna nie znam. Skład na Hy- 
clówce w Tarnowie znam Jakoś przed 7 
laty przyszedł do mnie jakiś tragarz i ka - 
zał mi zabrać 10 worków ze składu Muel- 
lerp. Oprócz tych worków zostało jeszcze 
kilka innych. Kazano mi jechać przez 
Strusinę na kolej, gdzie odebrał je jakiś 
żydek bez zarostu. (Wszyscy oskarżeni 
mają duże, dawne brody).

Józef Szumny, wyrobnik z Tarnowa, 
furman, zezuaje: Frachciarz Neuborth naj
mował mnie nieraz do przewozu towarów 
z kolei do miasta i na odwrót. Nie pa
miętam, kiedy woziłem towary z kolei do 
składu Muellera, miało to miejsce dwa 
razy. Raz wiózłem skrzynki i beczkę; o- 
patrzone były te pakunki plombami. D ru
gi raz wiozłem także beczkę i pacuki, do
piero za trzecim razem wiozłem worki, ale 
gdzie je złożyłem, to nie wiem.

Maciej Jarek, wyrobnik z Tarnowazezn.: 
Skład Muellf ra znam. Zresztą zeznaje, jak 
świadek Bieda,

GołdeSztern, z Wielopola zezn : Dawniej 
miałam sklep, obecnie gospodarstwo.

Poczem zaprzysiężono św iadka, gdyż 
dopiero po raz pierwszy świadek ten jest 
na rozprawie słuchanym.

Świadek zeznaje: Weindlinga znam. gdyż 
zamawiałam u niego towary, Wasserman 
na ̂  nie znam wcale.. Poczem na żądanie 
świadka odczytano zeznania w śledztwach 
złożone, gdyż oświadczył, że dziś nic so 
bie nie przypomina.

Ta na rozprawie, jak i w śledztwie o- 
świadczyła, iż nic nie wie, zkąd sprowa
dzano towary i kto za takowe pieniądze 
odbierał.

Odczytano kilka protokółów treści obo
jętnej, poczem prof. dr. Rosenblatt prosi 
imieniem Mojżesza Druckera o wezwanie 
urzędnika cłowego w Krakowie na dowód,

(Ciąg dalszy nastąpi).

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .
W sobotę, dnia 12 b. m.: Piękne słówka, 

komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego 
i po raz p ierw szy: Guzik, 
akcie Marjana Gawalewicza.

(wznowienie), 
komed5a w 1

Ostatnia poczta.

R»da państwa.
W i e d e ń  10 grudnia Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby poselskiej oświadczył 
Hompesch, że zakaz wywozu klaczy byłby 
pożądanym.

Na tem przerwano dalsze obrady nad 
etatem ministerstwa rolnictwa.

W końcn posiedzenia przedstawił Plener 
nagły wniosek o wybrać ie komisji złożo
nej z 36 członków dla traktatów handlo
wych. Z powodu ważnośui przedłożenia 
żąda mówca, aby posiedzenia komisji tej 
były jawne i aby zasiągnięto opinji Izb 
handlowo przemysłowych i sti warzys*eń 
prz mysłowych.

Minister haudlu oświadcza, że rząd zgo 
dzi się na wszystko, co się będzie mogło 
przyczynić do przyspieszenia formalnego 
traktowania tej sprawy bez ujmy dla grun
townego jej zbadania i wskazuje na ko 
nitczność wejścia w życie traktatów już 
z dniem 1 lutego r. p., tudzież zaznacza, 
iż także i inne parlamerty, które według 
najświeższych wiadomości przystąpią pra 
wdopodobnie wcześniej niż austrjacka Izba 
deputowanych do obrad nad traktatami, 
przyjęły jednak przyspieszony sposób zała 
twienia tych traktatów.

Wniosek Plenera przyjęto. Wybór ko 
misji nastąpi dziś.

Dalej toczy/a się dyskusja nad etatem 
ministerstwa rolnictwa.

Ferjancic przemawia za osuszeniem lu 
bladskingo bagna oraz za zabudowaniem 
górskich potoków w dolinie Wippach, u 
skarża się na złą płacę w państwowych 
kopsluiach w Idrji i wnosi, aby do bu 
dżetu wstawiono kwotę na uregulowanie 
podziemnych potoków w Krainie.

Polemizując z wywodami Morseya, przy 
znaje Sommaruga Dewne wadliwości w u- 
rządzeniu wiedeńskiego centralnego targu 
dla bydła, lecz oświadcza, iż niesłusznem 
j; st przypuszczenie, jakooy handlarze mięsa 
byli interesowani w podniesieniu cen mię 
sa. Główną wadą jest brak bydła rzeźnego. 
Zaradzić temu można jedynie przez otwar 
cie granicy rumuńskiej. Austrjacka pro
dukcja bydła Dio zaspakaja potrzeb targu 
a opróoz tego bydło ma mniejszą wartość 
Mówca występuje przeciw twierdzeniu, ja 
koby sto nnki weterynarskie w Rumunji 
znajdowały się w opłakanym stanie.

W i e d e ń  10 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji budżetowej oznajmił 
referent Kaihrein, że w sprawie dodatbu 
drożyźnianego dla urzędników, rząd oświa i 
czyi swą gotowość do'przedłoźenia komisji 
dat co do skutków, jakie udzielenie po 
wyższego dodatku wywarłoby na skaib 
państwa. Podczas obrad nad petycją ocho 
tniczego Towarzystwa ratunkowego oiwiad 
ozył minister skarbu, iż chodzi o wzorowy 
instytut dla pielęg. owania zdrowia w cza
sie pokoju i wojnu, przeto państwo inte 
resowane jest w utrzymaniu tej instytucji.

Komisja uchwaliła petycję odstąpić rzą 
dowi do ocenien a, zaznaczając przy tem 
humanitarny charakter sprawy.

Wiedeń 11 grudnia. Socjalni demokra
ci zaw.ązsii tu nowe stowarzyszenie poli
tyczne pod nazwą: „Unabbaengigkeit" (Nie
zawisłość).

Katastrofy.
Lipsk 11 grudnia. Zwaliło się tu ru 

sztowanie przy budowie nowego gmachu 
sądu Rzeszy. Siedmiu robotników zabiło 
się na miejscu.

Bremen 11 grudnia. Zgorzała tu jedna 
z największych sal koncertowych.

LouiSYille (Ameryka półn.) 11 grudnia. 
Pożar zniszczył tu znaczną liczbę domów. 
Zginęło 16 osób.

Morderstwo
Rzym 11 grudnia. Wywułało tu wiel

kie wrażenie, że niejaki Curcio zastrzelił 
z zazdrości swą kochankę Marję Ciaffir, 
która służyła jako model.

Cholera.
Konstantynopol 11 grudnia. Z Dama

szku donoszą, że liczDa wypadków chole
ry spadła tam na 56 dziennie, z tej liczby 
27 kończy się śmiercią.

Wiedeń 11 grudnia. Kardynał Gruscha 
wyjet hał wczoraj do Rzymu.

Wiedeń 11 grudnia. Zgromadzenie ka- 
tolicko-konstytucyjnego stowarzyszenia w 
Wiedniu oświadczyło się za utworzeniem 
stronniciwŁ w którego skład weszłyby na
stępujące żywioły: chrześcijańsko-socjalny, 
katolicko-konscrwitywny i niemiecko na
rodowy. Do zorganizowania takiego stron
nictwa wezwano dep. Haucka, dra Luege- 
ra, dra Pattafa i ks. dra Wiesingera.

P r a s a  u  grudnia. Dnia 20 b. m. o- 
twarta będzie linju telegraficzna ztąd do 
Liberca.

Praga 11 grudnia. O ,ręg miejski Rum- 
burg Warnsdorf ofiarował mandat do Ra
dy państwa znanemu drowi Kronawette- 
rowi z Wiednia, który oświadczył, że man
dat przyjmie, jeżeli się na to zgodzi ży
dowsko-liberalna lewica.

Paryż 11 grudnia. Książę rejent brun- 
ś wieki uczestniczył w pogrzebie Dom Pe- 
dra I I ,  jako reprezentant cesarza Wilhel
ma II .

Wenecja 11 grudnia. Dnia 5 stycznia 
przyszłego roku zbierze się tu międzyna
rodowa komisja, której zadaniem będzie; 
przygotowanie planu reformy urządzeń sa
nitarnych w Egipcie.

Madryt 11 grudnia Republikanie znów 
się ruszają i zaczynają jednoczyć. M jdzy 
innemi zwinął szef federalistów swój dzien
nik wrogi Zorilli i przeszedł do obozu te
go ostatniego.

Sewilla 11 grudnia. W kwietniu przy
szłego roku odbędzie się tu zjazd katoli
ków hiszpańskich.

Monachjnm 11 grudnia. AUgem. Ztg. 
potwierdza wiadomość Kreuz Ztg., że ce
sarz nie pojedzie do Kopeuhagi na złote 
wesele duńskiej pary królewskiej. Dwór 
berliński nie zadowolony, że stroni od nie
go stale duńska królowa.

Konstantynopol 11 grudnia 
mość, jakoby tu bawił arcyksiążf 
Toskański, nie potwierdza się.

W :ado-
Leopold

NADESŁANE.

W i e d e ń  10 grudnia. Do Polit. Cor 
resp. donoszą: Oficjalne zaproszenie rządu 
austro • węgierskiego do rządu serbskiego 
o wdrożenie rokowań w sprawie trakta:u 
handlowego, nastąp5 zaraz po wniesieniu 
do austrjackiego i węgierski ;go parlamentu 
traktatu handlowego ze Szwajcarją. Rok'- 
wania między Austro - W ęgrami i Serbją 
mają się rozpccząó 16 b. m. Rząd serbski 
wejdzie przedewszystbiem w rokowania 
z Austro -Węgrami. Możliwą jest jednak 
rzeczą, iż wysłani do Wiednia reprezen 
tanei serbscy będą upoważnieni do podję
cia także rokowań z Niemcami

Celem zapobieżenia licznym morder
stwom, jakie się wydarzają na Krecie, 
wydał jeneralny gub-rtiator Mahmud Dże- 
laledin basza do wszystkich podwładnych 
mu orgauów okólnik, w którym je wzywa, 
aby zawiadomiły ludność, iż w przyszłości 
każdy, kto popełni morderstwo z zemsty 
lub z innego motywu, będzie skazany na 
śmierć. Donoszą równocześnie, iż turecka 
Raua ministrów zastanawiała się nad reor
ganizacją sądownictwa na Krecie. Istnieje 
zamiar pomnożenia na Krecie liczby są
dów i sędziów.

B u k a r e s z t  10 grndnia. N o w y  ga-  
b i n e t  z o s t a ł  u t w o r z o n y .  Catargiu 
objął prezydjum i tekę ministra spraw we
wnętrznych, Mann objął ministerstwo do
men, Aleksander Lahovary spraw zagra 
nicznych, A. SUrbey finansów, jenerał J. 
Lahovd”y wojny, Olanescu robót publi
cznych, 8tourdza Skejanu sprawiedliwości, 
Dymitr Jonescu wyznań Gabinet złożył 
przysięgę wczoraj o godzinie 2-ej po po
łudniu.

Restauracja „Czerniak".
Szanow nej P T. Pabliczpofoi, 

a szczególnie i  iś ejszsmn Kółku P m jn c ió ł mu
zyki donoszę z przyjtunudSclk te  .udało  mi się 
pozyskać znaną we wszystkich stolicach św iata, 
a na wystawie paryzkie; zaszczytnie wyszczegól
nioną, jedyną w HAoim rodzaju Muzykę Cygańską

R A D I C S  L A J O S  
która ju i od w ielu lat koncertuje s' le w B ła -  
wnem  ..Bmeks" na kilka Konc»rtów w loaalu  

mojej Restauracji. 2041 2-2
Dziś v  piątek d. 11 i w souotg d. 12 grudnia

WIECZÓR MUZYKALNY
wykucauj przez 

Muzykę Cygańską RAD ICS LAJO S.
W stęp od osoby 40 ct. Początek o T w e - 

czór. — O liczne odwiedziny uprasza uprzejmie.
A. Czermak.

W zastępstwie Kilku najsławniejszych, 
fabryk szwajcarskich upoważniono mrie 

do sprzedaży wszelkiego rodzaju

5oct3e zgarów i zegarków R5e£ ™ Je
znacznie niiej oen rabrycznycr. vskutek czego 
postanowiłem  w  moim Zakładzie pod firmą od 

15 lat istniejącą

ALEKSANDER LANDAU  
przy ulioy Stradom, I. 2, dom 00. Misjonarzy,

n a p rz e c iw  k o śc io ła  XX. B ern ard y n o w i 
sprzedawać w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 

ZEGARY i ZEGARKI i »-»9ig 20) 
o 34%  niżej cen fabrycznych

a m ianow icie: Zegar peudułuwy 1/i godzinowy w 
orzechowej ładnej szatce, ?łr. 10-50 Kancelaryjny 
metalowy okrąeły  3-50. Zegarek srebrny kryty 
rem ontoir 8 zlr Remontom niklowy otw arty p u n 
ktualnie wj regulowany złr. 3 50. Budziki amery

kańskie, niklowe, okrągłe, złr. 2- i‘. 
R ów nie! poleoam wielki wybór zegarków zło 

tych, jakot.e! zegar w  ćoiennych
po c e n a c h  bajecznie t a n i c h

P rz y jm u ję  za razem  w sz e lk ie  r e r a ra c je  ze 
g a rk ó w  1 w j k onu ję  taL o w e  pod sum ienną 1 
rz e te ln ą  2- le tn ią  g w a ra n c ją  z a  n a jta ń sz e  w y 
n ag ro d zen ie . n . p.: czy szczen ia  ln b  w p r a w ia 
n ie  spręży ny  (tylko 50 ot. Za k a ż d y  n a b y ty  
ode m nie z e g a re k , ręczę  l a t  4 , z a  r e p a r a r  e 
l a t  2 .

Nowe stowarzyszenia.
Paryż 11 grudnia. Zawiązało się tu 

stowarzyszenie dla obrony praw Papieża.

mr Ważne dla Pań!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. 

P an ie, iż z dniem dzisiejszym otworzyłam

PRACOWNIĘ SUKIEN i KAPELUSZY
d a m a P  i o ł x

w Krakowie przy ulicy św. Marka, Nr. 31, II. p.
Przyjmując wszelkie roboty w zakres 

konfekcyj damskich i modniarst wa wcho
dzące, wykonywam takowe z wszelką sta
rannością i nadzwyczajną elegancją, po 
c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .

P r z y j m u j ę  t a k ż e  p a n n y  d o  n a u k i  
k r o ju . 1918(6-0)

Z szacunkiem

Józefa Turetschek.

W sze IM e  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , bankno
ty zagraniczne ł monety kupuje i sprzedaje pod <tąj>

w  K r a k o w i e ,  F5v u e k  1. 3 0 . Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą baz do-
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4 KURJER POLSKI, dnu 11 grudnia 1891 r. Nr. 338.

DROBNE OGŁOSZENIA.
kł wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt.. tłustym druki' m 

5 cnt — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

N au k a  i w ychow anie.

Lekcji muzyki, « C E ‘V .
sei watorjum, za mieszkanie luh życie.
Wiadoirość w Aaminlnistracji .Kurjera 
Polskiego". 47*1(28- )

IZ+n n h o o  Odstąpić młodego psa, ra- 
I \I U  u l l u o  tlera, lub buldoga z ma
łej rasy, raczy podać swój adres do 
Admin. „Kuriera Polskiego", pod lit. 
A. L. 8irt-i>)

P o sad y  i p race.

Pomocnik cukierniczy,
który także rmie wyrabiać wszelkiego  
ga*,anku wódki, poszukuje miejsca. Zgło 
szenia pod napisem Cukiernik, post. rest 
Kraku w. 46t(34 t>

D oniesien ia  ro zm aite
R o c t o i i r o e i o  bardzo dobra, ies, 
ł l O a i d U l  u l i z a r a z  do sprzedania.. 
Zgłoszenia do A dmln. „Kurjera Polskie 
go" pod J. H. 516. 6i€(l- )

Osoba samoistna wzią^T
ksze mieszkanie, wpierw postukuje lii 
katora, starszego mężczyznę. Wiadomość 
w Aim. .Kuriera Polskiego", pod lit. 
X. Z. Nr. 517. 3>7D 3»

\ A / i l / ł  wyborny, prawdziwie domowy 
W I K I  po Cenie, jak na u .isiejsze cza 
sy, bardzo nizkiej, przy ulicy Krótkiej, 
1. 5, na I. piętrze, u pani U., poleca je 
den ze stołowników. 497(10-?)

H r a u r r n w a  ^ gła w *r.awl.ecczy-ł \ l  d W l i U n a ,  zn le , podejmuje się 
robót w domach prywatnych. Adres: M. S. 
Ul ua R eform acja  Nr 7.

Do sprzedania:
szafa, duży samowar rosyjski, zegar 
ścienny o ;rzech wag ich i obraz olejny. 
Ulica Zwierzyniecka, Nr. 16, parter.

M o l i k i  crojn i szycia, udziela się, 
I la U K I  jakoteż 1 wszelką krawiecczy- 
zne przyjmuje się, przy ni. Stolarskiej, 
Nr. 13, II. p., od tyłu.
IA , . 0 * 0  na 2 osrhy, w bardzo dobrym 
l\cirU łd. stanie do sprzedania. Wia
domość u portjera w Pałacn spiskim.

'12(2- )

Do sprzedania
Kompletny zaprzęg 

jednokonny,
(koń 4 letni, kasztan, vraz z u- 
przężą, powozik (koczyk) nzde- 
czka, bat, podwójne lejce). Ce
na uardzo przystępna. Wiado- 

>1 mość w ujeżdżalni pod Kapuoy- 
II nami, w godzinach południo-

Posznknje się do knpna:

majątku ziemskiego
w pobliżu Krakowa, obszaru od 80 do 
180 morgów. Oferty z podaniem szczegó
łów 1 ceny, uprasza się przesłać du kan- 
celarji WP. ad w. Dr. FERDYNANDA 
WILKOSZA w Krakowie, ni. Mikołajska, 
2. Pośrednicy wykluczeni. 1975(15-18)

^ k A A A i k A * A A A i k A ^

i Skład apteczny ►
^ gustowne i praktycznie u- £  
j  rządz* ny, z powodów fami- £  
j  lijnyeh, zaraz do sprzeda r  
J dania. 2039(2- ) £

i J. B. Zacharski, Tarnów. "

n  u / n r  p i f  2 Skautem, jest zaraz do 
DU wynajęcia. Czarna Wieś. 

Nr. 15. 481(2-2)

Lokale
M i P 3 7 l f a n i a  składającego się z 3 
m i G a i K d l l l d .  pokoi i knchn. jiden
pokój z osobnem wejściem) na I. lub na 

. piętrze poszukuje się w blizkości 
Rynkn głównego. Wiadomość w Admin 
„Kurjera Polskiego". 6<)i(i a)

3 pokoiki i kuchnia, nap lę
trze, nl Poselska 22, tanio zaraz do 
wynajęcia. Bllż za wiadomość w miejscu

Domek
parterowy, stajnia i wo
zownia murów ane, z placem 
frontowym do budowy, przy 
ul. Dietla, podl. o65,D . VIII. 
do sprzedaaia. 69 or

Wiadomość u właściciela.
_____________ 1030(2-3)

Cierpiący na kurcze i ner
wy, znajdą pewne uzdrowie
nie, według jedynej i. tysiąc 
krotnie wypróbowanej meto
dy. Leczenia listowne po 
przesłaniu sprawozdania. Ta
kowe należy adresować ze 

znaczkami zwrotnemi.

OFFICE SANITAS
57, BouleYard de Strasbourg

PARIS. 1763(1-212)

Wszecb nauk lekarskich

l DR. EDMUND POCHACKI, <
 ̂ ordynuje jak dawniej od godz. ' 

^ 2 - 4  popołudniu.

>
>

1 PROSZEK CO C ZYS ZC ZEN IA  W SZELKIC H  M ETALI

ULoa S ław kow skaN r. 23,
I I  p i ę t r o .  i

- Dla ubogich chorych  od 8 9 rano  \  
f  bezp ła tn ie . l a t  ( ■<- 6 ) £
L ^ v / v / \

8 K G A D  A P T E C Z N Y
pod CZARNYM Wil.KiEM"

G. O T O W S K I  i S p ó ł
ulica Sienne, Xj, 12.

loa*

Wina węgierskie
białe i czerwone w różnych gatnn- 
Kaoh i po umiarkowanych cenach

W HANDLU WIN 
A. CIECHANOWSKIEGO

w Krakowie, aAupM) 
ulica Florjańska, Nr. 3

F l o r j a A a k a  2 4 !

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Fubllczność, że przybywszy z 
Warszawy, otworzyłam już 

N A JN O W SZĄ

warszawska pracownię:
sukien i okryć damskich

oraz ubrań d z i e c i n n y c h
i wykotnję lakowe według naj
nowszych żnrnall paryzkich. Ce
ny wyjątkowo nizkie.

97214-12) Marja Sadowska.

Zaopatrzony w świeże, doborowe mnterjaly i wszystkie śr. dki
letowe poleca:

3a Kadzidła królewskie, kościelne i sosnowe.
§ Tran rybi, zawsze świeży, we flaszkach i na wagę.
% Wino pepsynowe na maderze ’/3 f la s z k i .................... 1.25 cnt

„ nhinowe na maladze „ „ ...................1.— „
1 =  „ „ z żelazem „ „ ...................1 -  „
( «j Koniak francuzki stary „ „ ...................1 5 0  „
S Herbatę rosyjską proszkową l-m a  f/4 f t.................— 35 „

1-S Buljon w o ły ń s k i............................... '/2 kilo . . . 2 50 „
I -65 Grysik toaletowy do mycia rąk i twarzy w paczk. po 5 i 10 „
I Kokot niezrównany środ< k do czyszczenia wszelkich metali.
I § Woda kolońska własnego wyrobu, znakomita 1/2 flaszki 25 cnt 

„ do ust D ra Radeckie;/', usuwająca wszelki odór z ust,
' ^  i uśmierzająca ból zębów i dziąset, f la s z k a ...................... 25 cnt

I s i l k i e  gumowe towary, opatrunki i przyrządy chirurgiczne, środki we
terynaryjne, szczotki, szczoteczki i grzebienie, po cenach nader umiarkowanych 
M y d l ą ,  do prania, mydełka toaletowe, krochmale, szlywnik, farbka, so

da, oliwa nicejska ftołows. ‘. - c m , - n
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WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI
w  W r a k o w i e ,  p r z y  u l  G r o d z l i l e j  p o d  1, 1 3

poYca swtij
Skład  w szeik ieh  w yrobów  szklannycb, porcelanowych, fajansow ych 
i z m asy kamiennej oraz sk ład  sam ow arów  rosyjskich i tac  la 
k ierow anych . W szelkie obstalunki, tyczące się skom pletow ania 
stłuczonej porcelany, ja k  rów nież powyższe tow ary  sprzedaje się 

1 m-3) po c n e c h  najum iarkow ansryrh

K IT DO S K LEJA N IA  PO R C ł l a N Y  I S zU Ł A

O
o
o
o

P l o r J - i  ń r i l Ł a  2 4 !

Gdy mi potrzeba inse- 
rowac u ’ 12 ■.?)

w dziennikach lwowskich i in
nych krajowych jak * też w  aa 
gran icznych , to załatw iam  

to  zawsze najtaniej przez

Ctiotr. Biuro Ogloszeó
lw % , Kopernika 11.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ , ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
♦

:  F. CEMBRONOWICZ:
♦ majster szewski, j
ó w  Krakow ie, ul. sw. Tom asza, ♦ 
Z  I 21, filja ul. F lorjańska i 15. i
♦  ♦
♦ poleca obu wie damskie od 3  złr. ♦
♦  3 5  cnt , męzkie od 4  złr. 9 5  ♦ 
J  cnt. i wyżej, dziecinne z najle- J  
t  pszego materjału. Reparacja ta- J 
ą nia obuwia i kamszy ♦ 

♦
1576(57 '() ♦

Mano zaszczyt donieść Sz. Pulili 
czności, iż przebywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó
wny I. 22

Skład Obuwia
w ła s n e g o  w y ro b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
mużliwie najniższe. K am aszki męski*- 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cnt., 
a damskie od 3  ztr. i wyżej stoso
wnie do wymagań. 8i.;i 8 t

B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k . .

1)0 salonu mód

HELENY TFLES7NICKIEJ
w Krakowie, ul. S ław kow ska 10

nadeszły świeże kapelusze zimowe.
Magazyn poleca W -nym Paniom ró 

wnież wielki wybór sukien*k i płaszczyków 
dziecinnych, gorsetów i t. p. oraz wykony 
woje suknie damskie szybko i dokładnie; po 
cenach najumiarkowańszych. 2006(3-6)

UNA Ś W I Ę T A !!
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n M M H n n H a n B H a H a H H

PODARUNKI NA GWIAZDKĘ,

D E K O R A C JE  NA DRZEWKO
w najbogatszym wyborze poleca

I m u g a z y n  w . k r z y s z t o f o w i c z u !
K r a k ó w ,  R y n e k  gł., L. 37.

Ceny najprzystępniejsze.

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

Is tn ie jąca  36 la t 
w Krakowie, ul. Bracka, ]. 3 i 5,

K. M O L Ę C  K I E G O
F A B M K A  P I E R N I K Ó W

o dznaczonych  n a  W ystaw ie  K ra jow ej w K rak o w ie  w ro k u  1 
m edalem  broDzowym  c. k, M in is te rs tw a  iian d ln  a  d rug im  me 

lem  K o m ite tu  W ystaw y K rajow ej.
Poleca i'. P Pub'i*ZTOŚci 202’’(2-3

PIERNIKI SALONOWE
W PACZKACH 

po 411, 341 i 311 o ntów

P L E R N IK  K R Ó L E W S K I  z k o n f i t u i
za l  z łr . K O  cnt.

Całusków 30 za 25 cnt.

W INA W ĘGIERSKIE
na garnce i butelki, oraz wielki wybór S t a r y c h  " W i n  
gierskich, zalecanych chorym przez znakomitości lekarskie. Również 1 

dzo starą lit© T P «r w butelkach poleca
HANDEL pod firmą 2029,•*-

J. KOSZ W KRAKOWIE
u l i c a  GS- r  o  d  z  i r  a .

2 3 -ii 6)

O T T O M

Na Gwiazdkę!
ig Prześliczne i nadzwyczaj efekto- 
I  wne dekoracje do ubierania drze- 
I  wek. Najpraktyczniejsze lichta- 
[| rzyk i i świeczki, nabyć można fj

(po cenach bardzo um iarkow a
nych w sklepach

S. W. NIEMDJ0WSKIE6D
LWÓW.

Te a tra ln a  3, Jagiellońska 6
KRAKÓW.

Sukiennice, N r 8.
Zleceni» zamiejscowe odwro- 

|  tnie. S  irtym -nt do kumple 
tnego ubrania drzewka od 1 zlr 
50 cnt., 3 i 5 zlr. ro -

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
''ATTżT C IA -C 3- Z  R O Z K Ł  A 1 oTT

ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do ozasn środkowo-europejskiego.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza) *

© Barnum, ojciec reklamy,
który umarł niedawno jako miljonjjr, mówił bardzo często, że swój 
majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie Jogo 
dewiza 1632( i' 1 -?)

„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarska",t t 1

powinna by być przez dzisiejszy śwdat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Anstro Węgrzech powinniśmy a’ 5 starać na dro
dze rekinom popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu 
anonsów lak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, 
ekspedycja anonsów J. Danneberg. Wiedeń I K u m p ija sie  7, Telń- 

1 fon 4Ó22. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejskie!) 
książek z rozkładami jazdy jak  „K onduktor14 „Telegraf Hendschla", 
L ivre t Chaix W yłączna agencja znanego w świecie „Telegrafu 
Hendschla dla Austro-W ęgier, Hulannji, Szwajc.arji i Włoch Check
Clearing Conlo A 807074 c k pocztowej K asy oszczędności

a
K S I Ę G A R N I A

SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH
1999( *) oraz

likspodycj i pism perjodycziiych

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w  KRAKOWIE
l'rz\jmuj'i*

PRENUMERATĘ
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. Katalog  
czasopism rozsyła się na żądanie franko i gratis,

- N A  G W I A Z D K Ę
Lr

poleca powyższa księgarnia wielbi wybór kbią'Aek 
ozdobnie oprawnych, w językach polskim, niemieckim 

i francuzkiir.

O C i O O l O O O O O O©
!'oszukuje się

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
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Precz z łysiną! 
PHY OTHRIX!

r m $

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
rano (pociąg osobowy) z Podgórza - P ła- 

szowa.
5-14 „ (pociąg osob.) z 1 'odgórza - Bonarki.
<•06 popoł. (poc. m ifjz .) z Arakowa (kuf. Półn). 
i-27 ,  (poc. osob.' z P o d g o rz a - Płaszow a.
2 46 „ (pociąg osobowy) z Podgórsa-Bonarki.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Bielska, Ży
wca, Zwardonia, 
Wied na, Hndape- 
sztn, N.‘ją c z a  Or
łowa, Chyrowa, 

S try ja

)■— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 
Północna)

9 19 „ (pociąg osobowy) z P odró rza  - P ła-
azowa.

4 40 „ {pociąg osobowy, z Podgórza - Bo-
narki.

'■59 popoł. (pociąg osubowy) t  Krakowa (kol.
K ar. Lndw ).

4 44 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - P ła 
szowa.

1-56 ,  (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo
narki,

6 56 wiecz. (pociąg mięszany) z Kraków, (kolej 
Północna)

7*16 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - P ła 
czowa.

7-37 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo
narki).

Odjazd z Tarnowa:
0 rano (pociąg m ięszany) dc Urłuwa, Koszyc, Suchy, Zywcz

9-41 przed, ipuciąg osobowy) .0  Chyrowa, 8try ;a
• 27 popot..pociąg osobowy' do Orkowa, Chyrow i, Stryja, Now. 

Sacza. L>ob-y.

do Żywca, Msza
ny doinej.

do Nowego Sącza, 
Chyr wa, 

Stryja.

P ew n y , n iezaw odny  środek , p rz e z  le k a rs k ie  pow ag i n a jlep ie j polecony p r z e c ią  
w y p ad an iu  w ło só w , p rz ec iw  tępem u p o ro sto w i, p rzec iw  łu p le rz o w i 1 p rzec iw  k a 
żdej słabośc i w ło só w , ja k o  to fa v n s , SeboY-rboea i H erpes tu n su rau a  l td . Ud. 
Dostać m ożna u E d w a rd a  E rx leb ea , A p teka, L and sk ro n , Czechy. S i T(

5 -tf  rano (p. u.) do Podgórza-Bonarki.
1 „ (p. u.) do Podgórza-Płaszowa

6-02 „ (pociąg mięszany) do Krak f i M 1 o-
lejP("

6-14

ze Stryja, 
Cby-owa,j 

Nowego Sarz-. Północna).
(pociąg osobowy) do Krakowa (ło  
lei Karola Ludwika).

9‘6 przedp. (poc. osob.) do Podgórza-B onarhi. 1 ,  Żywca
9-18 „ (p j^ osob.) do Podgórza-P łaszow a. /

10-2 „ (poc. osob.) do P o d g órza-B onark i.) Mszany dolnej
l'J-18 „ (poc osub.) do P o ig ó rza-P tiszo w  t.
10-37 „ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. półn.)
10 68 „ (poc. osob.) do Krakowa (k. K. L.
3-38 popoł. (pociąg osobowy) do Podgórza-B o

narki
3 63 „ (pociąg osobowy) dc Podgórza-P ł a-

szowa.
4*12 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko

lej Północna).
8-12 wiecz. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo

narki
(pociąg „sobowy) do P o d g ó n a -P ła -  
szowa
(pociąg pospieszny) do Krakowa 
(k. Karola Lndwika)

Przyjazd do Tarnowa
10 6 przedpoł. (poc. osob). z Orłowa. Dobry, N. 8ąc a, Strvis 

Chyrowa
7.21 wiecz. ( p .u )  z Koszyc, Orłowa, żywca. Stryja Chyrowa.
l t ’69 w nooy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa

8.28 

9 80

z fthedn a 
Oświęcima,

z ludapesztu , 
W iednia,Zwardo 
nia, żywca, Biel 
ika, S tryja, Chy

rowa, Orłowa, 
Nowego SączL

z Oświęcima

soeoooioooooo ©©©©©©©©©©©©s
S K Ł A D  F U T E B

Pr. Chęcińskiego
(Obecnie prowadzi wdowa po ś. p. Pr. C h ę c is k im ) , 

w  Krakowie, p rzy  ul. Grodzkiej 18, I. piętro dom 7 2 balkonami.
Na w y st. k ra j. K rak . w 1887 r., o dznaczony  m ed a l, seebrn . pań stw .

U trz y m u je  w ła sn e g o  w y ro b u  w ie lki w y b ó i fu te r m ęz k ich  i t  
d a m sk ic h , m ie jsk ic h  i do p o d ró ż y , f u t r z a n y c h  k o łn ie rz y , z a rę k a w k ó w , ^  
c z a p e k  d a m sk ic h  i m ęz k ich , n a jśw ie ż sz e g o  fa so n u , o ra z  s k ó re k  *  
t r z a n y c h  p o jed y n c zy c h . P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k i  d o ty c z ą c e  s g  
k u śn ie rsk ieg o : zaw o d u , k tó re  w y k o n u je  s t a r a n n ie  . ■ g
o z n ac zo n y , po n a ju m ia rk o w a ń sz y c h  c en a ch . I i o w a  z ą  ]
od r .  1 8 7 2 -g o , p o ch leb ić  sob ie  m o g ę, iż  sw o ją  r z e te ln ą  i s t a r a n n ą  £  
p ra c ą ,  z je d n a łe m  sob ie  o g ó ln e  z au fa n iu  sw e j k l ie n te l i .  P o s ta n o w iłe m  £1 
n a d a l w tern  sam em  k ie r u n k u  p ra c o w a ć , i b y ć  n a  u s łu g i ,   ̂ g

g  1569(3 3) u sz a n o w a n ie m  Fr. Chęciński, g

®QGQQQQiQQOG&

Czas środkowo-curopejbki je s t wcześniejszy od pragskiego o 2 m inuty, z iś  późniejsi'' od czasu k ra k iw iY n g > o 20 m in ,  a  od cza 
su lwowskiego o 13 min., od czaan wiedeńskiego o 6 min., od czssn bulapoazteńskiego o 14 i od czssn cieszyńskiego o 14 min, 

izaład jazdy w f i rm a n t  kieszonkowym nabyć mjttna po cenie 6 cnt. we wszyr^Lioh s ta c s c h  o. k. au t r  kolei państwowych m 
1024(4-?! n k rn id n W  ów.

Kars pleiilęday i papierów publicznych.
T f r i t l Ł Ó w  10 grudnia,

WcUuiy.
ttuble rosyjskie papie- za
Marki n iem ieck ie ........................
20-to f r a n k ó w w a t n a  . . .
(tabel srebrny obrącskow y. .

100

OU*gi.
Ta  100 fl. wart. im. oprócz knponn bież.

Wspólna państwowa ren ta  p a p ie ro w a .......................
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . . . • • •  
ł °/0 gai.cy akie Oblinacje propinacyjne 26-letnie . 
4%  galicy ska pożyczka k ra jo w a ..................................
8% %  .  a ............................................
4u/0 Obligacje komun, galiu. Bank i krajowego . . 
t °,0 Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r. 

im. wart. oprócz knponn bież. w rublach i kop. .

L isty  zastawne i dłużne.
Za 190 fl. im. wart. uprócz kuponu bieżącego.

4<4°/o Listy zaat. i . l .  Bankn krajow ego...................
4 ^  „ „ i ,  ow. i r . ziem wb Lw. nieokr.
*%  B B B B 1 B  leL
4%  » B B B B B B 66 let.
4»/„ .  .  B B .  B ó* let.

Ftmeą żądają

113 60 116 60
67 60 68 10

» 34 9 44
1 33 1 43

91 80 92 60
10 i —105 _
91 £0 92 6

103 60 106 _
97 60 98 60

100 60 101 25

96 CO 98 -

98 98 76
97 _ 98 —
94 5Q 95 60
94 25 66 —
99 99 10

6n/0 Listy zast. gal. Banku hipuf. w- Lw. prem.
6 °/0 „ n b b b „ „ uiep
47^°/y „ I V  B r. B B
6%  Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let.
6;°/0 L isty  dłużne Zakładu kredytowego włościań

skiego we Lwowie w likwid......................................
6%  Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań

skiego we Lwowie w likwid......................................
6°;. L isty  zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. isbo  Lit. A zu 100 
rnb. im. w. oprócz k iponn  lite?, w rub. i kop.

Akcje kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola L udw ika............................
„ Lwowsko-Czeruiowieckiej . . .

Galicyjskiego Bauku hip. we Lwowie
Banku galic. dla handlu I prrem yałn 

w K rikow .c  ..............

po 210 złr
b 200 „, 200 ,
„ Ż00 „

Ljsy.
Miasta K ra k o w a ...........................................................

„ S ta n is ła w o w a ..................................................
Towarzystwa austrjackiegi czerwonego Krzyża 

„ węgierskiego „ , j
„ włoskiego „ „

Bazylika B u d a-P esz tu .............................................. ...

płacą | źądaja
107 50 108 3
100 30 101 -
98 10 99 -
98 - 100 -

69 — 62 -

62 — 64 -

99 6C 100 76

ło i  — z04 -
;32 — j35 -

<14 — ‘20 -

22 — 23 -
-27 60 29 -
16 50 17 50
10 6l U  60
U  60 12 70
6 40 7 -

Podczas influencji
i przeciw katarom płucnym, krtani i t. p. najpo

wszechniej używaiię

WODĘ SELTERSKĄ
S  ^  t  U L  O  2 5  D  2ooo(s-3)

wyrabiana pod kontrolą Towarz. lekar krak. i poleconą przez toż Tow.
wyrabia k^nc. Fabryka Wód minerał, sztucznych

K. TfZĄCY i C H M TJR SK IEG O
w  K rakow ie, p rzy  ulicy św- Gertrudy, L. 4.

Do nabycia częściowo w Krakowie w aptekach, drogaerjaoh w 
handlu p. Feintucha i w lokalu fabrjcznym.

Główne składy we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanów ib iego, 
Rnckera i Wewiórskiego. W Tarnopolu w aptece Krzyżanowskiego.

Na prow incji przew ażnie w  aptekach.

jednego lub kilku wspólników
^  do rozwinięcia już istniejącej fabryki, której obecny wła 

ściciel posiada majątek w ziemi, fabrykę swoim koszten 
założył, a pragnie tylko jej obrót zwiększyć o stokiika 

- dziesiąt dni roboczych. Zamówienia do fabryki były tal 
znaczne, żc nie mogła w tym roku takowych zaspokoić 
Pożądany kapitał 200.000 złr Pośrednictwo faktoróv 
wykluczone. Zgłoszenia w ysyłać należy pod adresen 
rKościarnia parowa* do Administracji „Kurjert 
ł * o l s k t c 2; o “ . 1931H ii*>).

^ o o o ; o © © o e < 5 Q Q G i o © o o o © e G O G c

KSIĘGARNIAK. BART0SZEWIC2
( ■ f r a k ó w ,  u l l e a  S a c n s k i ,  K r .  1 5 )

otrzymała kilkadziesiąt ostatnich egzemplarzy cennego dzieła:

Ks, M e l c h i o r a  B a l i ń s k i e g o
Historja kościoła polskiego.

3 tomy. Cena zniżona 5  złr.
(Dzieło 10 jest od lat sześciu zupełnie wyczerpane w handlu księgarsk

A N T O N I  R O Z M & N IT
K R A K Ó W

FabryKa parowa

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmumi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel
kie gatunk' Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smak:em 
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszysticiem:
Su ro gat K a w y  w  puclełkacłi (szunadkacłi). 
Su ro gat K a w y  w  szklan k ach .
K a w ° śrutową francuską Rozmunita.
C ykorję k r a k o w s k ą  gorzką.
K aw ę figową.
C y k o rjo w ą  K aw ę p e rło w ą  (N o w ość),
K a w ę  k ra k o w sk ą  w  sk rzyn e czk ach  w y  borow ą- 
K a w ę  żołędziow a.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospod iie nasze, które ota
czają zawsze i wszędzie swei i żyeziiwem poparciom prze
mysł krajowy, zechcą i tu być pomoenemi w popieraniu i 
fozl w * chn ani u wytworów moich. 66(137-?)

Do n ab y c ia  we w szystk ich  h an d lac h
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